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Zbrodnia listopadowa przed sadem.
£■ ---------  0 0 0 -------

Przed zeznaniami komendanta
z balkonu

Pierwsza po świętach rozprawa listopadowa była 
bardzo niee-itikawa. Przesuwa! się szereg oskarżony eh 
szorujowcóiw. Z „wodzów** zobaczono tylko dwóch: 
„urzędnika" Kasy Chorych towarzysza Hoffmana i 
,,kooperatyw ę" towarzysza Ziffcra. To w. Hoffmann 
skompromitował swoją partję o tyle, że .-ię przedsta
wił wobec sali jako bardzo nieinteligentny osobnik, 
a minio to „dzierżący*1 wysokie godności podczas rze
zi wojska w dn. 6 list.

Tow. Ziffer mówił ■wiele o swoich „dobrodziej
stw ach" dla policji, ale milczał, gdy go pytano, dla

czego poprostu, jako przewódca, nie rozpędził tłumu, 
a w tedy i policja mogła spokojnie odejść do domu.

Oczekiwano dziś ogólnie zeznań taw. dyrektora 
z Kasy Chorych osk. Klemensiewicza, ale przesłu
chanie ..komendanta" z balkonu — odłożył przewo
dniczący na następny dzień. l>ziś równie stoczy s ię  
..hatalja" o ..honorowego" prezesa dnia rzezi ułanów 
8 p. pos. Stańczyka, a raczej o jego ..nietykalność * 
poselską. Jednem słowem — środa hędzie obfitowała 
w bardzo ciekawe momenty w rozprawie listopado
wej.

Siódmy dzień rozprawy.
Okres świąteczny Zielonych św iąt odbił się także 

na rozprawie li-topadowoj. Prócz Trylmnaht i dzien
nikarz} nikt się nie zjawił punktualnie. Reszta 
ław zapełnia się powoli. Publie.znośei brak. Na sali 
atrmr-fe:a ciężka i nudna, podobna, jak w pit>rw»zyrn 
dniu rozprawy. Na la.wic zastęąteów odszkodowanych 
długo niema ani jednego z mecenasów.

Godz. fl.30. Tryluinał zasiada na swoich miejscach. 
Woźny wprowadza osk. Przybysia.

Przesłuchanie osk. Jana 
Przybysla

Osk. Jan Przybyś według aktu oskarżenia — 
odpowiada za czynny udział w rozruchach z bronią 
w ręku, co stwierdzają zeznania świadków i wyniki 
śledztwa.

Przew.: Do winy »ię poczuwa?
Osk.: Nie.
Przew.: Góż oskarżony robił G listopada?
Osk.: 0  godz. S rano przyjechałem z Zabierzowa. 

Około b godziny poszedłem na ul. Dunajewskiego i 
nigdzie mnie ..nic czepiano", chociaż policja stała/!'). 
Przyszedłem z oskarżonym Kor.zoiiiaki.em. Na ulicy 
Dunajewskiego stałem i przypatrywałem -io. Kara
bin miałem popołudniu. Widziałem, jak jechali ułani 
i wtedy -chowałem się do kamienicy Kasy chorych.

Przew.: A jak długo oskarżony nosił karabin?
Osk.: Od godz. 1 do jakiejść 5 popołudniu. Dał mi 

go jakiś osobnik „nieznany** z czerwoną opaską.
Przew.: A w) Iział o.-knrżony 'Trzebinie do konni

cy?
Osk.: Nje.
Przew.: Co innego o-karżony mówił na policji.
Osk.: Bo mie bili.
Przew.: A w sądzie?
Osk.: Pan sędzia śledczy powie-tz-iał. że pójdę na 

wolną stopę, jak powiem to samo, co na policji.
Przew.: A — to zapiszemy. Ale oskarżonego prze

słuchiwało kilku sędziów. Któryż to po-wiedział?
Osk. | na myślą -ię > Sędzia Hut.
Przew.: Ale oskarżony żadnemu z sędziów śled

czych nie mówił ani o tom. że go bito na policji —- 
ani też nie skarży! dę. że mimo ..przyrzeczenia** o- 
skarżóny z powrotem wrócił do więzienia.

Osk. miiwzy.

Strzały z okien Kasy Chorych
Przew.: A w śledztwie zeznał, że do ułanów strze

lano z parterowych okien Kasy chorych, śkąd o-kat
iony Przybyś wziął naboje?

Osk.: Od jaki#jś kobiety.
-Przew.: Poco zaś oskarżony brał naboje?

Osk.: \że-bV odnieść do K a-y eho-ryfb.
Przew.: Jakże to? Przecież mógł o-karżony kazać 

zrobić to tej kobiecie.
W magu przesłuchania oskarżony stale zeznanie, 

złożone w śledztwie zmienia i odwołuje. Na zapyta
nie, dlaczego to czyni — nie umie dać odpowiedzi.

Przew.: W śledztwie zeznał a-karżony. że był na 
strychu. Gzy to prawda?

Osk.: Tak jest. Inni szli. to i ja szedłem.
Przew.: A więc" oskarżony poszedł na strych? Na 

dachu oskarżony był?
Osk.: Nie.

SYLWETKI Z ROZPRAWA LISTOPADOWEJ.

Gruby pan z bródka*

Przew.: A czy słyszał oskarżony, jak wołano kolo 
Ka-y chorych 'przy kahiTliicy kolo Ka-y chorych-! 
..śb-py Mietek".

Osk.: Słyszałem.
Przew.: A karabin ten „Ślepy Mietek** miał?
Osk.: .Miał. ł miał też przewieszoną „taszkę**. Po

tem zaś ci ludzie poszli na strych.
Przew.: A widział oskarżony, jak schodzili ze stry

chu?
Osk.: Widziałem.
Przew.: A czy strzelano ze strychu?
Osk.: Nie wiem. Słyszałem tylko strzały.
\Y tej chwili oskarżony Skruch ..ślepy Mietek", 

chce coś „tłum aczyć", nieipytany o to.
Przew.: Przecież osk. Skruch powinien być spokoj

ny. bo u-k. Przybyś zeznał przed chwilą. że tym - 
..ślepym Mietkiem'1 to nie był o-.k. Skruch.

-Przew.: J n ie  slrazał o-karżo iy -trzalów /. dachu?
Osk.: Nie.
Przew.: To dziwno!...

Kiczem się nie interesował
Prok. Sozański: Gzy o-k nikt nie zatrzymywał

w drodze do Ka-y Chorych?
Osk.: Nb-. Widziałem jednak, jak przerwali kor- 

donr.

TOWARZYSTWO
R E K L A M Y

M IĘDZYNARODOW EJ
SP. z. o . o .

769 W WARSZAWIE

(OSK. KLEMENSIEWICZ DYR. KASY CHORYCH).

Znowu „Ślepy Mietek"
Przew.: A czy oskarżony widział, jak inni wycho

dzili na dach?
Osk.: Widziałem. Na Rynku zaś widziałem, jak 

■ężc/zyzna w . czerwonej opasce i w ja-nej zarzutce 
dowodził.

U L. M A R S Z  A L K O  W S K  A Nr. 124
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JENERALNA REPREZENTACJA NA POLSKĘ 
FIRMY

RUDO LF M O SSE
DORLAND INTERNATIONAL

Zastępstwa w Amsterdamie, Bazylei, Berlinie, 
Brukseli, Budapeszcie, Bukareszcie, Frankfurcie, 
Gdańsku, Hamburgu, Lipsku, Londynie, Madrycie, 
Monacbjum, New-Yorku, Paryżu, Pradze, W iedniu, 

Zagrzebiu, Zurychu itd.

Ogłoszenia do w szystk ich  pism kra jow ych  i za
gran icznych  po cenach o ryg inalnych . REKLAMA 

i u liczna, św ietlna, ko lejow a, tram w ajow a, poczto 
w a, k inem atog raficzna  itp.

Projekty reklamy artystycznej.

W Y D A W N I C T W O

KSIĘGA ADRESOWA POLSKI
DLA HANDLU 

PRZEM YSŁU, RZEMIOSŁA I ROLNICTWA
N asza  k s ię g a  adresow a będzie pierw szem  w P o l
sce w ydaw nictw em  adresow em , redagow anem  w e
d łu g  w zoru najdoskonalszych  w ydaw nictw  św ia
tow ych  i stanow ić będzie niezbędne źródło in fo r
m acy jne d la  każdego  P olaka i k ażdego  cudzo
ziem ca, in teresu jącego  się jak ąko lw iek  dziedziną 

życia gospodarczego  Polski.
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Sędzia przys. dr. Hirsch: Czy osk. nic się nie inte
resował tymi, co byli na dachu?

Osk.: Nie.
Sędzia przys. dr. Hirsch: Bardzo dziwne.

Sędzia przys. Kubalski: Kiedy osk. poszedł na Ry
nek'/ Przed pójściem na strych — czy potem?

Osk.: Nie wiafin. Zdaje się. że przedtem.

Przesłuchanie osk. Jakóba Bomby
Osk. Jakób Bomba obwiniony jest według aktu 

oskarżenia o czynny udział w rozruchach, a miano
wicie o to, że po załamaniu się szarży ułanów, przy
skoczył do jednego z uciekających ułanów i wezwał 
go do oddania amunicji, wreszcie odpiął mu pas z ła
downicami, mówiąc: „To p,:zyd.a się dla „naszych"!

Przew.: Osk. je>t obwiniony o to. że o-k. przystą

pił do jednego ułana i powiedział „grzecznie": „Oddaj 
bracie naboje". Ale ułan nie cliciał ich oddać, wobec 
€ 7,ego osk. odpiął mu pas : powiedział: „to 9 ię  przyda 
dla naszych". Czy to prawda?

Osk.: Ti) nieprawda. Osk. nigdzie nie wychodził 
7. domu. Świadek zaś p. Zajdzikow-ka zeznała ze 
zernstw

Przesłuchanie osk. Eugeniusza Goebla.
Osk. Eugenjusz Goebel Obwiniony jest według ak

tu oskarżenia o czynny udział w rozruchach z bronię 
w ręku.

Prze w.: Akt o-każa eb w . o to. że stal około godz. 
10, jak rozbrajano żołnierzy 16 p. p.

Ninutowy bojowiec
Osk.: O 10.10 byłem na Dunajewskiego i dostałem 

oil ..kogoś" pod Ka-ą Chorych karabin. Trzymałem 
go od 2 —3 minut(!) i zaraz go oddaleni Wziąłem ka
rabin. ho się bałem śmierci,(!). Ten. który wziął ode 
mnie karabin, mówił, że ma naboje.

Przew.: Ale świadek inaczej zeznał.

Osk.: To z zemsty.
Przew.: Zna osk. p. Adama MasiezaZ
Osk.: To jest gospodarz, u którego mieszkam.
Przew.: Właśnie u niego osk. opowiadał o swoim 

udziale. *
Osk.: lY7.epra.s17.am Wy*. Try banale, ale mój g o sp o 

d a rz  lubi dużo g a d a ć !
Prok. Hubl.: A jak długo osk. był pod Kasą Cho

rych?
Osk.: Parę minut.
Prok.: Ale pod Reformatami osk. był?
Osk.: Nie.
Prok.: Tak zeznali świadkowie.

Przesłuchanie osk. Stanisława Kmiecia
Osk. Stanisław Kmieć oowiiniony jest według aktu 

oskarżenia o czynny udiział w rozruchach z bronią 
w lęku. Według zeznań świadków rewidował on ła
downice ułanów, chroniących się w bramy po szarży, 
następnie uwijał się po podwórzu z kawaleryjskim 
karabinem w ręku, składając się z niego i mierzył 
do tłumu.

Osk.: Kiedy wróciłem do domu. po dlnż-zein cho
dzeniu po ulicach, zastałem ułana z koniem w kamie
nicy, gdzie jestem stróżem, (Jagiellońska ii). ł.udzie 
mówili, że z piętra strzelała Pajporka.

Przew.: Któż to? Zapewne p. Pajporowa? A cóż to 
o*k. z tym ułanem robił?

Humanitarna działalność
09k.: Dałem mu wiaderko z wodą, aby napoił so

bie konia.
Przew.: Ale akt osk. obwinia, że osk. rewidował 

ulana, rozbroił go, a potem wyszedł osik. z karabinem 
na ulicę i mierzył do tłumu. Zeznał to również cały 
szereg świadków.

W ciągu pytań o-k. przyznaje- się. że karabin uła
nowi odebrał — wydalił go z kamienicy ale ]>oti«ii 
oddal mu karabin.

Sędzia przys. dr. Liban: A w jakim związku zo- 
-tawal o sk .  z tymi hojomsuauiL którzy strzelali do p. 
p. Peiperów na 2-gini piętrze?

09k.: Wpuści lwu ich do- domu. a co oni tani pó
źniej robili, tego nie wiem.

Przesłuchanie osk. Józefa Guzika
Osk. Józef Guzik oskarżony jest o udział w roz

ruchach z bronią w ręku. Przyznał się w czasie śledz
twa, że miał w ręku karabin, lecz nie mógł go użyć, 
bo był zepsuty. Świadkowie zeznają, że widzieli osk. 
przez całe przedpoł. z karabinem w ręku.

Przew.: Co osk. robił (i ListY
Osk.: Karabin miałem w ręku od jakiegoś chłopa

ka. a-le -go oddałem i potem poszedłem do donm.
Przew.: A naboje o sk .  miał?
Osk.: Włożyli mi prędko naboje, więc wziąłem.

Przew.: Osk. zeznał w śledztwie, że odciągał za- 
mek w karabinie, ale był zępsuty. A więc osk. za
pewne próbował strzelać?

Osk.: Tego nie mówiłem.
Przew.: Ale to jest zapisane w protokóle.
■Osk. milczy.
Przew.: św. .Mazurek zeznał, że mu osk. pokazy

wał około pół do 1 karabin kolo Reformatów?
Osk.: To nieprawda.

Przesłuchanie osk. Józefa Kwinty
Osk. Józef Kwinta przyznał się w toku śledztwa 

do udziału w rozruchach z bronią w ręku. Podał, że 
uzbrojony w karabin wyruszył z Domu Rob. z od
działem bojowców na ul. Szewską, później pod Hotel 
Krak., gdzie został ranny lekko w nogę. Opatrzony 
w Kasie Chorych, poczem znów udał się pod Hotel 
Krak.

Osk. mętnym głosem zaczyna opowiadać. Po paru 
słowach twierdzi, że nie nie (laniięta.

Przew.: A do winy o-k. sic poczuwa?
Osk.: Tak.
Przew: A czemu?
Osk.: Bo miałem karabin.

Wartownia na parterze
Przew.: W Kaf-.ic Chorych osk. był?

. Osk.: Tak jest. Poszedłem na drugie piętro. Wi
działem tam rannych. Byłem także w wartowni.

Przew.: Gdzież to ta wartownia?
Osk.: Z frontu, tam, gdzie biura Kasy Chorych.
Przew.: A któż tam osk. zaprowadził do tej warto

wni?
Osk.: Ten z czerwoną opaską. Powiedział mi przed 

bramą, że mam iść na wartownię.
Przew.: Któż, tam był w wartowni?
Osk.: Było dosyć łudzi. Tam liii tlali karabin, abym

stał na straży przy bramie. Przed Kasą Chorych sta
łem godzinę.

Ogłuchł I oślepł
iPrzew.: A cóż się działo przoz tę godzinę przed

K a s ą  Chorych?
Osk.: Nie wiem.
Przew.: Jak  to? stal o-k. przed bramą i nic osk. 

nie widział?
Osk.: Nic.
Przew.: A strzelano?
Osk.: Nic nie wiem.
Przew: A był os,k. ranny /
Osk.: Tak. w nogę.
Przew.: A w którem miej-cii na ulicy o-k. został 

ranny?
Osk.: Przód Hotelem Krak.
Przew.: A więc skąd zatem osk. znalazł się potl 

Hotelem Krak.?
Osk.: Tak poszedłem.
Przew.: Na spacer? Osk. zeznał, że dostał naboje, 

a teraz osk. temu zaprzecza. Powiedział też osk., że 
na „wartowni" było „ostre pogotowie".

Osk. zaprzecza.
Sędzia przys. dr. Hirsch: Ja k  osk. „zmusił" ten

l  czerwoną opaską do wzięcia karabinu?
Osk.: Przystawił mi karabin do piersi.

Przesłuchanie osk. Józefa Ryłkl
Osk. Józef Ryłko przyznał się w toku śledztwa do 

udziału w rozruchach, podając, że pod Hotelem Krak. 
tłoetał od żołnierza karabin, z którego oddał 4 strza
ły w kierunku ul. Łobzowskiej. Dowodzi to w spo
sób niezbity, że 0 9 k . bral czynny udział w zbrodni 
buntu i rozruchów.

Przew.: Poczuwa się do winy?
Osk.: Nie.
Przew.: Czy osk. się chwalił, że strzelał?
Osk.: Tak, bo pogłoski krążyły, że jak  się nie przy

znam do udziału, to stracę pracę, bo socjaliści j u ż  
mają rządy. Mówiłem, że strzelałem półtorej godz.

Przew. A ozy to prawda?
Osk.: Nie, to ja skłamałem.

koso spodziewała sle ulica 
w dniu 6-fto listopada

Przew.: Gzy osk. przechwalał się. że w czasie roz
ruchów strzelał?

Osik.: Do trzy na lO-tą byłem w domu, potem po
szedłem pod Kasę Chorych. Tam była strzelanina 
więc wycofałem s»ii» do domu. Słyszałem po drodze 
takie pogłoski, że socjaliści objęli rząd. że przyjeazie 
Piłsudski i będzie tak rządził, jak mu każą socjaliści.

Przew.: Gzy osk. strajkow ał?
Osk.: Przyszedłem de pracy, alt* pan dyrektor mi 

powiedział, żeby iść do domu. by przyjdą akademiki 
i wojsko, i oni będą pracować.

Przew.: Gzy pan słyszał mowę delegata z Borku
Fal. dnia 2-go. że 6 będą rozruchy?

Osk.: da tego nie .słyszałem, ale tak opowiadali, 
że 6-go jak policja i wojsko będą strzelać, to robotni
cy też dostaną broń.

Byt zwariowany
Przew.: Czemu o-k. zeznał, że oddal cztery

s^zalyZ
Osk.: Bo mnie policjant bil.
Przew.: Czemu osk. nie zeznał t e g o  w śledztwie.
Osk.: Ja byłem zwarjowany.

Przesłuchanie osk- Sudeka, 
Knutia k Kubali

Osk. Józefowi Sudekowd zarzuca akt oskarżenia 
udział czynny w rozruchach z bronią w ręku. Widzia
no go z karabinem i czerwoną opaską na ramieniu 
przed Kasą Chorych.

Przew.: Poczuwa -ie do w in v ?
Osk.: N ie.
Przew.: śledztwo ustaliło, że o-k. z czerwoną opa

ską był w Domu Rob. .i pml klawztureni Reformatów 
7. karabinom.

Pr/.eiw. zauważa, że na sali znajduje -ię św. Górski, 
któremu też każe na.tyclmiia.-t opuścić saJę.

09k.: Przed poi. /.upelnic nic byłem, byłem dopie
ro o :! i pełniłem służbę. 0|>a-ką miałem, ale byłem 
bez karabinu.

'Prok. Sozańsikii: Kto osk. polecił pełnienie służby?
Osk.: Koledzy i znajomi mówili mi. żeby taką służ

bę pełnić.

„Okrzyki" p. Heskiego
Osk. Knutel Tadeusz uzbrojony w karabin bral

udział w rozruchach pod Kasą Chorych.
Przew.: Gzy przyznaje się do winy?
Osk.: Ta.k. iP. Ho-ki mówi do prasy: „To są na

wały").
Przew.: Kiedy o-k. miał karabin?
Osk.: Dopiero o pół iłu 1-pj.
Przew.: Gzy był karabin nabity?
Osk.: Nie.
Przew.: Pan mówił, że karabin był zagwożdhony.
Osik.: Ja  nie wiem, bo się na broni nie rozumiem.

Trzymał karabin przez kwadrans
Osk. Lud wik Kubala wedtug aktu oskarżenia ob

winiony jest o czynny udział w rozruchach z bronią.
Przew.: P r7.v7.naje się?
Osk.: Nie.
Przew.: Bral udział w rozruchach?
Osk.: Nie.
Przew.: O której był na ul. Dunajewskiego?
Osk.: O 1-szej. Straż porządkowa rozpędzała tłum y 

jeden 7. nich dal mi karabin.
Przew.: Dhigo go osk. trzymał?
Osk.: Nie 'Hugo. kwadrans.
Przew.: Co o-k. robił przez ten kwadrans.
Osk.: Stałem.

Ciąg dalszy na stronie 5-tej.

R a t a M  lotnicza pod Warszawa.
Warszawa. (PAT . Dnia 7 czerwca, w platowcu A.

1). B. (!. lecącym 7. Pragi czeskiej do Wansaaiwy. na
stąpiło na wysokości 1100 metrów u trwanie korby sil
nika. co' spowodowało po przebiciu kantero i prze
wodu benrzynoiwego zapalenie benzyny. Dzięki przyto 
inności umysłu pilota Antoniego Mroczkowskiego, 
który po wyłączeniu zbiornika benzynowego i zasto
sowaniu specjalnej gaśnicy wylądował o trzy kilome
try na północ od Zduńskiej Woli, pasażer, pdłot oraz 
część przesyłek została ocalona. Płaitowiec oraiz część 
przesyłek uległa spaleniu.
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M m  n fitji
Kraków, 10. czerwca, 

w. ś.) Na Francję wpatrzone. są w obecnej chwili

Expose p. Prem. Grabskiego.

oczy całego świata. Wobec wypadków zachodzących 
tam  inne zdarzenia polityki międzynarodowej sc h o 
dzą na dalszy plan, a niektóre jakby czekały na re
zu lta t wypadków francuskich. Do ostatnich zaliczyć 
należy rozległy i zaiwiły problem reparacyj.

W e Francji rozgrywają się rzeczy poważnie. K ry
zys prezydjalny )>rzez odmowę ze strony Herriota 
przyjęcia misji utworzenia rządu, doszedł do najwyż
szego napięcia. W tej oliwili wiemy, że prez. Mille
rami nie ugiął .się pod naciskiem lewicy i jrostano
wi! bronić swych praw konstytucyjnych Do tych 
praw zaś należy w pierwszym rzędzie swobodne u- 
tworzenie rządu.

Praw o to  prez. Miller and wykonał, powołując 
w dniu wczorajszym rzą l Ma.rszaUa do Moru. Dziś 
rząd ten sianie przed Izbą i Senatem. Ale tu rozpo
czyna się trudność. Jak  do praw konstytucyjnych 
prezydenta republiki należy powoływanie rządu, tak 
znów w prawie parlam entu je«t odmówienie temu 
rządowi wotum zaufania. Je s t rzeczą niewątpliwą, że 
lew kow a Izba odmówi rządowi Manszala zaufania. Co 
wtedy? Konstytucja francuska właściwie -nie przewi
duje legalnego rozstrzygnięcia konfliktu. W innych 
konstytucjach w razie podobnego konfliktu głowie 
państw a przysługuje prawo rozwiązania Izby. We Fran 
cji prawo to prezydent posiada dopiero za zgodą Se
natu. co w praktyce dotychczasowej francuskiej 
oznacza właściwie brak tego prawa, gdyż Senat zgo
dy swej na rozwiązanie Izby z reguły odmawia.

W tych war,unikach jedynem wyjściem jesr to. że 
któraś ze stron drugą przetrzyma.

Ale jeśli takie jest wyjście z konfliktu, to nie ozna
cza. to. aby obie strony były równie poprawne w swo- 
jem wyzyskaniu praw konstytucyjnych. Jeśli bowiem 
niewątpliwem prawem parlam entu jest odmówienie 
rządowi wotum zaufania, a obowiązkiem prezydenta 
powołanie rządu, to w żadnym wypadku parlament 
nie ma prawa uniemożliwiać prezydentowi wykona
nie jego obowiązku przez sabotaż.

Otóż prez. Mi ller an 1 postanowił ten stan rzeczy 
ustalić i dlatego postanowi! zwrócić się wprost do 
parlam entu z zapytaniem. czv zdecydowany jest prze 
szkodzić mii w wypełnieniu obowiązków konstytucyj
nych. Jeśli parlament wotum tego rodzaju podejmie, 
to z ia je  się Millerami ii'tąipi. ale dla wszystkich we 
Francji będzie jasnein. że tego rodzaju wotum jest 
niekonstytucyjnem .

Jeślf zatem kw iea francuska po tym fakcie obej
mie pełną władzę, to obejmie ją z ciężarem złama
nia konstytucji.

A ciężar to będzie — zapewne tego spodziewa się 
Molier,and — dość wielki, może nawet tak wielki, 
aby przygnieść tych. którzy go na barki swoje wło
żyli.

l i  poM ow e dla M n i i iy r i i  rolników
Warszawa, 11 czerwca. (Tel. wł.). Min. Skarbu, 

wchodząc w położenie drobniejszych rodników, k tó 
rzy nie mogą uiścić w  wyznaczonym terminie pod
wyższonej ra ty  podatku majątkowego, zalecdo Izbm i 
skarbowym wydanie zarządzeń, aby gdy chodzi o 
mniejsze posiadłości girom.oiwe, do 33 hektarów, udzie 
lano ulg' po*łątkowych zarówno na. indywidualne po- 
danina płatników, jak na. wniowki zwonzcliności gmin 
ne.j. W strzymanie kroków egzekucyjnych i odrocze
nie zapłaty na-dęipować będzie po otrzymaniu od za
rządów gminnych wykazów płatników, którzy nie mo 
gą wnieść w te.rminie podatków. Odroczenie nie bę
dzie podlegało oprocentowaniu. Jednocześnie wyją- 
jaśnioaio. że kwoty, pobrane tytułem zaliczki na po
datek  m ajątkowy od rolników, którzy podartkawi te
mu nae będą p o leg a li.. winne być zarachowane na 
poczet podatku gnnmt owego.

USTAWA O ZAWODZIE DZIENNIKARSKIM.
Warszawa, 11 czerwca. (Tel. wł.). Na dz.L-siejszmn 

{Wisiedzeuau komisji prawn. przystąpiono do rozpa
trzenia zalegającego od daiwna projektu ustaw y o ure 
gulo wami u  stosunków w zawodzie dziennikarskim. — 
Projekt ustawy, wymagający wielu poprawek odesła
no  do podkomisji.

CO BĘDĄ ROBIĆ PAŃSTW. ZAKŁADY GRAFI
CZNE?

Warszawa, 1 czerwca. (Tel. wł). Wraz z zaprzesta
niem druku banknotów, państw. Zakłady graf. odpo
wiednio się przekształcą i dostarczać będą głównie 
ohligaicyt} pożyczek państwowych, znaczków pocztc- 
wyoh, blankietów wefelowyicih, bandero], etykiet ty
toniowych i asygnat kasowych.

Warszawa, 11 cze.rweas (Tel. wł.). Na. dzieiejsz nn
posiedzeniu Sejmu zabrał glos p. Premjei' Grabski, 
aby wygłosić eapoee. Mowa p. Prem jera trw ała prze
szło, 2 godziny i była słuchana z wiełkiem zabite,refo
waniem zarówno przez audy to ro m  poselskie, zebra
ne bardzo, licznie, jak i przez przepełnione publiczno
ścią galemje.

N a wstępie swego pnzemówdeiiia p. Prem jer dając 
•obraz wietlkńego dz'ela sanacji Skarbu i reformy walu 
to  woj, uwydatnił zasługi Sejmu, które  polegają na 
współpracy a przedawśzy,s,tkdem na ofiarowaniu Rzą
dowi narzędzia do skutecznego przeprowadzenia sa
nacji i reformy walutowej. Następnie wykaizai p. Pre- 
mjor, że rezultaty  ssunacj', są trw ałe i na horryizonoie

Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu wniesiono u- 
elrwalone na ostatniem posiedzeniu rady ministrów 
ustawę o pełnomocnictwach, udzielić się mających 
rządowi. Ustawie nadano tytuł: „Ustawa o wzmoc
nieniu gospodarki skarbowej i społecznej". Zasady, 
na których opiera się wniesiona przez rząd ustawa 
isą następujące:

A) Przeprowadzenie oszczędności w gospodarstwie 
pańsfwowem:

1. Przenoszenie i łączenie agend władz centralnych 
i zniesienie ministerstwa robót publicznych:

2. Zorganizowanie samodzielnych gospodarczo, 
względnie i prawnie, przedsiębiorstw dla eksploatacji 
kolei i lasów państwowych:

3. Zmiana ustroju prokuratorji generalnej Rzeczy
pospolitej Polskiej;

4. Zmiana ustroju terytorjaluego województw 
wschodnich;

5. Zespolenie władz I i II instancji w starostwach 
i województwach:

0. Reorganizacja urzędów górniczych, urzędów 
miar, urzędu patentowego i urzędów probierczych 
oraz zniesienie odrębnego urzędu wywozu i przy
wozu:

7. Zapewnienie władzom państwowym wpływu na 
gospodarkę w m ajątkach szkół akademickich i uw
zględnienia dochodów z tych m ajątków  przy ustala
niu kredytów budżetowych tychże szkól:

-8. Uproszczenie postępowania dyscyplinarnego 
przeciwko funkcjonariuszom państwowym wzmocnie
nie nadzoru ze strony rządu nad tern postępowaniem;

0. Potrącenie z uposażeń fnokojonarjuszów pań
stwowych i wojskowych wartości wszelkich otrzymy
wanych ze skarbu państwa świadczeń w naturze oraz 
zmniejszanie tych uposażeń przez uzględnienie do
chodów. uzyskiwanych z wykonania ich zawodu:

10. Zmniejszenie zaopatrzeń emerytalnych i rent 
inwalidzkich osób. korzystających z koncesyj i z in
nych korzyści m aterialnych ze skarbu państwa, oraz 
ograniczenie prawa do pobierania zaopatrzenia przez 
inwalidów, którzy nie utracili 25 proc. zdolności za
robkowej;

H . Ograniczenie państwowej pomocy finansowej 
na budowę i utrzymanie publicznych szkół powszech
nych i publicznych szkół rolniczych.
B) Zabezpieczenie skarbowi państwa źródeł dochodo
wych niezbędnych dla zachowania równowagi budź.:

1. Przywrócenie mocy obowiązującej ustaw y z dn. 
6 czerwca 1894 r. o skarbowej sprzedaży trunków 
(monopolu spirytusowego) i rozszerzenie jej działania 
na obszar całej Rzeczypospolitej oraz uzgodnienie 
jej przepisów z obowiązująeem prawodawstwem skar 
bowem;

2. Podwyższenie podatku od spirytusu względnie 
ustalenie ceny nabycia i ceny sprzedaży spirytusu i 
wyrobów wód iwan y cli;

3. Rozszerzenie monopolu produkcji i sprzedaży 
soli na obszarze całej Rzeczypospolitej i w ykonyw a
nie tego monopolu w zarządzie m inisterstwa skarbu 
z zachowaniem dotychczasowej ceny sprzedaży so li.

C) Zabezpieczenie skarbowi państwa źródeł pokrycia 
wydatków nadzwyczajnych (inwestycyjnych):

I. Sprzedaż państwowych młynów, cegielni, ta rta 
ków. placów budowlanych itp. t.mlzież państwowych 
przedsiębiorstw przemysłowo-handlowych z wyłącze
niem państwowych zakładów naftowych w Drohoby
czu. państwowej fabryki związków azotowych w Cho
rzowie i salin — o łącznej wartości, nieprzenciszą
cej 100 mil jonów złotych;

2. Zaciągnięcie do wysokości 300 miljonów złotych 
pożyczek państwowych, którym  mogą być nadane 
szczególne uprawnienia i gwarancje, niepołączone je
dnak z wydzierżawieniem monopoli i kolei państwo
wych:

3. Likwidacja reszty majątków Polskiej Krajowej 
K a-v Pożyczkowej i Skarbu Narodowego.

nie widzi on niebezpieczeństwa, które mogłoby za
chwiać kursem naszego złotego. W dalszym ciągu 
przemówienia, na podsta wie cyfr. p. Premjer wyk i- 
■zał, żc reforma walutowa nie spowodowała drożyzny, 
czego się obawiano, ow-zein doprowadziła do zniżki 
artykułów  pierwszej potrzeby. Tyczy się to f-zczegoł- 
nie produktów rolnych. (Na larwach poselskich lu d v  
wych okrzyki, utrzymane w tonie skarg na- drożyznę 
artykułów przemysłowych).

Po.ldająe analizie nasz budżet handlowy podkre
ślił znaczne pogorszenie w tej dziedzinie. Mówca 
przedstawił szczegółowo dysproporcję w cenach na 
różne wyroby oraz sprawę drożyzny kredytu.

D) Przeprowadzenie oszczędności w gospodarce sa
morządów i innych związków prawno-pańsrwowych:

1. Reorganizacja diistytucyj. wykonywującyoh 
przymusowo ubezpieczenie od ognia celem zmniej
szenia kosztów zarządu:

2. Reorganizacja przymusowego ubezpieczenia spo
łecznego w kierunku obniżenia stawek wkładkowych 
j dopłat ze - karbu państwa, łączenie nicrentujących 
się kas. ubezpieczeniowych, zmniejszenie zakosu otsób 
podlegających przymusowi ubezpieczenia przez w y
jęcie z pod przymusu fiinkcjonarjnszów urzędów sa
morządowych, przedsiębiorstw państwowych, zakła- 
ków finansowych i banków, oraz innych funkcjona- 
rjnszów. których płaca miesięczna przenosi 500 zło
tych;

3. Dostosowanie uposażenia jiracowuikćw samo
rządu i innych związków prawno-publicznych do u- 
posażenia funkcjonarjuszów państwowych;

4. Utworzenie centralnego zakładu enierytahiego 
dla funkcjonarjuszów przedsiębiorstw państwowych, 
związków samorządowych i innych związków pra-w- 
no-pnblicznych:

5. Reorganizacja Tymczasowego W ydziału Samo
rządowego w,e Lwowie.

E) Wzmożenie i ułatwienie obrotu pieniężnego i kre
dytowego:

1. Udzielenie poręki (gwarancji państwowej) dla 
listów zastawnych, towarzystw kredytu długotermi
nowego Centralnej Kasy Rolniczej oraz dla obliga- 
c.yj kolejowych i komunalnych do łącznej wysokości 
500 miljonów złotych:

2. Uregulowanie nadzoru nad instytucjam i banko - 
wemi i unormowanie stosowanej przez nie stopy pro
centowej i prowizorycznej:

4. Unormowanie sposobów lokowania kapitałów 
przez osoby prawa publicznego (fundacy-j) osoby nie- 
wlasnowolne. jak również kauey-j i depozytów są
dowych:

5. Unormowanie procentu prawnego w stosunkach 
prywatno-praw.nyeh. obrotu bezgotówkowego i obie
gu tytułów na okaziciela oraz tytułów  przenoszonych 
przez indos lub cesje:

6. Ujednostajnienie przepisów o domach -kłado
wych i warrantaoli i reorganizację giełd pieniężnych 
i towarowych:

7. Uregulowanie wywozu knv-zców -zku-hctnych 
i wyrobów z tych kruszców.

Nadto projekt zawiera postanowienia, dotyczące: 
ujednostajnienia przepisów o lichwie pieniężnej i to
warowej, ograniczenie świąt, jako dni wolnych od 
pracy, oraz ustalenia prawa- własności tych nierucho- 
mośei. których tytuł własności jest sporny przy w y
kładni traktatów  pokojowych, zawartych w W ersalu 
i St. Germanu

I w  i ń  k i i s i ó t .
Masowe aresztowania w Warszawie 

i na prowincji.
W sobotę wieczorem o godz. 7 w tesle bugajskim 

pod Piotrkowem wybitni komuniści z Warszawy, Ło
dzi, Piotrkowa i Częstochowy zorganizowali zebranie.

Policja wykryła zbrodniczych konspiratorów, are
sztowała 20 osób uczestników zebrania.

N a miejscu aresztowaniu znaleziono większą ilość 
literatury komunistycznej, sprawozdania z działalno
ści na terenie Piotrkowa, wykazy rozkolportowanej 
bibuły komunistycznej, sprawozdania kasowe i t. p.

Wszystkich osadzono w więzłemi w Piotrkowie, 
a policja łódzka prowadzi dalsze dochodzenie.

W związku z tern policja, dokonała licznych are
sztowań w Warszawie i na prowincji.

Ustawa o pełnomocnictwach dla Rządu
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Nowy rząd we Francji 
Przesilenie prezydialne trwa dalei

Dzisiaj będzie oduzytane orędzie Prezydenta Republiki do obu Izb. —  Znawcy prawa kon
stytucyjnego po stronie Milleranda.

Paryż. (AW.i. Nowy rząd /.o.-tul utworzony w okła
dzie na et.: premjer i niirwSKW fin;mśów4M,u*al, mini
ster spraw 7.ugj-ainic.znych Ltm hrt: du Prcy, 1 1111.i-ter 
spraw  wewnętrznych HSolveis. minister wojny gen. 
Maginot. Nowy rząd odczytu jnt.ni we wtorek przdd 
parlamentem orędzie prezydenta Milleranda. l ’o od
czytaniu orędzia n i dąipi gkuowan.ie w obu Izbach 
prawdopodobnie w.e środę.. Również we środę ua-tą- 
ipi odczytanie iłi«ęrtejSsa orędzia. «Tn(*ząwt^o o ewen
tualnej dymisji Milleranda. Gdyby Mdlemnd mógt u- 
•eyskać większość w sonacie, rozwiązałby zgodnie 
z konstytucją parlament. EwentuAlność taka jest je
dnakże wykluczoną. Zaznaczyć należ\ że znawcy 
prawa konstytucyjnego przyznają racją Millerandowi, 
którego teza o ciągłości władzy prezydenta góruje 
nad tezą bloku lewicowego, wedle której, prezydent 
i jpubliki dzieli losy stronnictw, które przepadły pod
czas wyborów. MilleranJ po dymisji zamierza kandy
dować jako poseł z okręgu Nancy i Wtedy stanie na 
czele opozycji parlamentu. Krążą pogłoski, że gdyby 
Doume.rgue wybrany został prezydentem, to Poiuc.a- 
re 7a>.-taLby wybranym prezydentem .senatu. Togo ro
dzaju roawiązanio j«fct mało prawdnpodoóne. Pow- 
niejszt-m jest. że prezydentem republiki zostanie Pftin- 
łmre. a prezydentem Izby Roncour.
PIERWSZE POSIEDZENIE NOWEGO GABINETU.

Paryż. (PATA \4czCraj o godz. f> popołudniu pre-

m  ppm M  lisi naroEtów
tak, że sprawy polskie niewiadomo, czy 

wejdę pod obrady.
Genewa. (PAT). Na porządku dziennym rozpoczy

nającej się ju tro  29-tej sesji R ady Ligi Narodów w 
szeregu licznych doniosłych spraw będą się znajdowa
ły  między innymi sprawy następujące: Niesienie po
mocy iiohiodiźoom greek m i rosyjskim, zmniteyszenio 
'zbroijeń, odbudowa tiinfltnisjtwa Ausitrjii i Węgier, głód 
•w Albanji, iprace kom itetu hygjeny, budżet i  sytuacja 
fimmsewa Ligi Narodów uchodźcy albańscy, nora

mjer Mat sal przedstawi! prezydentowi republiki no
woutworzony gabinet. Dziś pod przewodnictwem M.ii- 
le.randa odbyła się w pałacu Elizejskim rada mini
strów. na której prezydent republiki zawiadomił mi
nistrów o treści swego orędizia do parlamentu.

ORĘDZIE PREZYDENTA DO PARLAMENTU.
Paryż. (AW.i. ..Mati.w douo&i, że orędzie [irczy- 

dmita. Milleranda. które będzie mjlćzyrane przez Mar- 
sala jest już gotowa i w głównych zarysach za.wciera 
treść następującą. Millerami twierdzi, żc w myśl kon
stytucji itrze lowatnie prezydenta powinno trwać 7 lat. 
Obecnie jednak większość parlamentu nie dopuszcza 
do utworzenia gabinetu, a tern samem uniemożliwia 
prezydentowi pozostanie w urzędowaniu. Millerami 
uważa, że tego rodzaju postępowanie większości jest 
niedopuszczalne, ponieważ godzi ono w zasadę, cią
głości polityki. Prezydent zwrócił się do polityków 
lewicowych i oświadczył gotowość utworzenia gabi
netu odpowiadającego woli wyborców, wyrażonej 
podczas ostatnich wyborów. .Tożdi działalność lewi
cy w związku 7. utworzeniem nowego gabinetu będzie 
polegać na dal zem utrudnianiu. to stwierdzić należy, 
iż sprzeciwia się ona konstytucji, a prezydent zwró
cić się inusi do izby, aby ta przez głosowanie wy
powiedziała się, czy zgadza się na takie nadweręża
nie konstytucji.

rządu augioLskiego z dnia 21 maja roku b eż . w spra
wie Iraku, sprawa autorytetu i lodpowiodziia.Iinośei po
szczególnych ozBouków komisji rządowej okręgu -śaa- 
iiy tiprówa artykułów lód trak tatu  z Saint. Gornui.n, 
•antykuł 143 trak tatu  z Tramom i artykułu 104 trak
ta tu  z NnuiHy. Sprawa uzyskiwania obywatelstwa poi 
skiego oraz sprawa kolonistów niemieckich w Polsce 
niewiadomo jeszcze czy wejdą pod obrady obecnej 
sesji Rady Ligi Narodów.

l l f t t  para królewska w laónrde.
Madryt. (PATi. Przybyła tu wioska para królew 

ska.

Mądryi„ (PAT). Na obielzi»' wydanym przez króla 
na cześć włoskiej ipary królewskiej, miedzy królem 
Ailfansem a królem Emanuelom wymiiemlotne zostały 
itoaLsty, w których obaj króUcwiie mótwdii o serdecz
nych sioisunlkach i o aaicieśuifańu się (tradycyjnych 
■węzłów przyjaźni, łączących oba kraje.

Parlament włoski
uchwalił zupełne zaufanie rzędowi 

Mussoliniego.
Rzym, (AT.V). W głosowaniu imieuMiym Izba przyję

ła 361 .głowami: przeciw 107 przedłożony pnzez rząd 
porządek diziem.ny, w następującym  brzmdrmtłu: Izba
udziela zupełnego zaufania rządowi zarówno w związ 
ku z Jokoncnym przez niego dziełem, jaik i jego pro
gramem na przyszłość oraz zatwierdza adres w odpo
wiedzi na mowę tronową.

nowa organizacja bojowa niemiecka
DUCH ODWETU CIĄGLE W NIEMCZECH 

PANUJE.
Berlin. (P \T ). Dzienniki donoszą O powMianiiu no

wej organizacji Hitlerowców pod nazwą „K okarda1*, 
■założonej w dniu 26 maja br. jako w 'rocznicę strace
n ia  Sclilagettera. Kokarda jest zorgamrzuwwna na pod 
stawach ściśle wojskowych. Najmniejszym ogniwem 
tej orgiauiiizaic.fi jo tt 'dziesiątka, z dzieAętmikiem na  cze
le. Do programu „ K o k a rd y  należy między innymi 
Si,ei zenie pat/joty zniu niemieckiego. Siedzibą jej jest 
Mamianburg. Do organizacji tej mogą należeć tylko 
Niemcy czysiej krwi germańskiej.

Możliwuść porozumienia się z Marsem
Jak  wiadomo, chęć nieprzeparta porozumienia się 

7 mieszkańcami piani ty Mar-a oildawna już uczonym 
nic daje spokoju. Wszelkie jednak próby, czynione 
dotąd w tym kierunku wypadały negatywnie, wzglę
dnie. nic wytrzymywały krytyki naukowej.

Teraz atoli nadchodzi z Paryża wiadomość, k tóra 
daje niejako nadzieję. iż porozumienie się z Marsyj- 
czykami -» jeżeli tacy wogóle istnieją - jest w zasa
dzie rnożliwem.

Oto. gan Gustaw Ferrie, komendant oddziału, ma
jącego za zadanie przeprowadzić doświadczenia w za
kresie radiografji. i ezlonek pary-kiej \kadem ji nauk 
ścisłych. oświadczył. iż takie poruzumirnie je.st mo- 
żlfwem. jak to wynika z prób. przez niego dokona
nych nad uczynieniem słyszalnemi w telefonie wahań 
światła stałej gwiazdy „Capella“.

..Po ra.z pierwszy — mówił uczony generał na po
siedzeniu Ykademji — udało?mi się dowieść, że sy
gnały świetlne można zamieniać na -ygnaly słyszalne. 
Tajemnica tej zamiany polega na wzmocnieniu prądu 
fotoelektrycznych komórek za poniosą rur rozmaitej 
siły".

Tak więc przed nami. mtt.-zkańcanii ziemi, odkiyć 
■.-ię mogą nowe. niewiadomo jak  daleko mogące za
prowadzić drogi porozumiewania <ię z innemi plane
tami. krążącemi po nieobjętych prze-trzcinach wszech 
świata.

Zwycięstwo powstańców w Albanii
R Z\D  RATOWAŁ SIĘ UCIECZKĄ. 

Rzym. (PAT,. ..Gomoro dTtalia11 potwierdza wla- Rzym. (iPAT .
domość. że powstańcy albańscy całkowicie owładnęli 
Tiraną, a dotychczasowy rząd ratował się ucieczką,

a.k donniMi ..Epoea". powstańcy al
bańscy zadali klęskę wojskom rządowym w okolicy 
Dibry i zajęli Alesio.

WACŁAW FILOCHOWSKI.

Ptasznik I niedźwiedzie.
Powieść.

24)
—  Dzieli mnie od was. panow ie —  rzeki w resz

cie Śc-ibor, a tw arz jego znow sw obodną g rą  za
g ra ła  —  dzieli nas morze czasu, zdarzeń, ]K>jęć, 
przeżyć. Zeszliście tu  z kanonam i w asze technik i 
an ty czn e j, dziecięco p roste j i naiwmej. nie p ode j
rzew ając naw et, że w asza daw ni j tal. sław iona 
um iejętność z biegiem  czasu sta ła  się jeno okazem  
m uzealnym , niczem  pierw sza lokom otyw a lub 
p ierw szy  p isto let. Dziś. panow ie, ezłow iek... Ho- 
hoho! To sz tukm istrz , kug larz , ekw dib rysta , g ię t
k i. ob ro tny , h a  cz tery  nogi k u ty  Jeszcze  w czoraj 
k o b ie ta  —  szkoda, żeście ich nie w idzieli te raz  na 
n a rta c h , p rzy R em ingtonie, na trybunach  w ieco
w ych , p rzy  sterze m otorów ki, lub z a u ta  w ysia
d a ją c ą  przed domem kochanka... Idźcie zaraz w 
życie i zobaczcie kobietę  w fa rtuchu  lekarsk im, w 
bib ljo teee un iw ersy teck ie j, na k a ted rach , w w ar
sz ta ta c h  fab ryk , w pracow niach k artog raficznych . 
Dziś, panow ie, kob ie ta  —  to może dziw na rzecz —  
do zdobycia ła tw iejsza, niż za w aszych czasów", 
a le  do zćitrzym ania n ieskończenie trudn ie jsza . Ży
cie byłoby nieznośne, wręcz obrzydliw e, g d y b y  
kom u zależało na za trzym an iu  przy  sobie is to ty , 
p rzy  k tó re j naw et w dom u, n aw et u siebie w chw i
li odpoczynku trzeba  m yśleć, m yśleć ustaw icznie, 
jak ib y  kostjum  m iłosny w dziać, ab y  ty lko  n ie 
w iastę  zająć, zabaw ić i od zam iaru  ucieczki o d 

wieść. T ak  było w czoraj, dzisiaj d o k ro ć  jest go
rzej...

Postaw ił kołnierz p a lta  i dalej mówił:
—  Ryla wielka w ojna, za k tó rą  rachunek  ca ł

kow icie zapłacił m ężczyzna. L a ta  cale trw ała , z ja 
dała . ducluiK ie. panować! Z jad ła  ta  w ojna  nie 
m niej ni w ięcej, ty lko  naczelne, prartflownfljr.e s ta 
now isko m ężczyzn# w  życiu. Mąż. panow ie, wy- 
c7,erpa( się psychie7.nie i cieleśnie, a przedew szyst- 
kiem  nerwowa),: w pewniej chwali kobieta nieznacz 
nie. cicho, bez hałasu  zachw ianą przejęła suw e
renność. <> tein jeszcze się nie mówi, nil fń&zfe. ale 
to już jest. Czy na d ługo  —  nie wiem, tw ierdzę 
jed n ak , że zbiornikiem  energ ji i podm iotem  dzie 
jów  dziś zac7,v na być kob ieta . I to ja p ierw sze 
praw dę tę  odkry łem , czy też przeczułem , i ja 
pierw szy w yciągam  z niej konsekw encje  p ra k ty 
czne. W  zw iązku z tern niew idocznem  jeszcze prze 
sunięciem  ról. zm ieniły się też i ero tyczne upodo
bania kob ie ty  —  obecnie szuka ona innego już 
typu. Ja k ie g o , sp y tac ie?  G dy jest ona b ru ta lna , 
zaborcza, k rzepka w nam iętnościach , nieiisteoli- 
w a —  da j jej ciszę subtelną, słodką, lękliw ą, zmóż 
w sobie chłopa, da j je j Ju lję . D esm onę, Solw ejg  —  
w m ężczyźnie. W spółczesny  uw odziciel zatem , 
zm iany pow yższe m ając na w zględzie, w  inny  eał 
•kiem kostjum  m iłosnj p rzebrać się m usiał, byle 
ty lko  zaspokoić w ciąż jeszcze żyw ą czcigodną 
ekspansję  p łci i podbojów  pragnienie.

Ciszę, ja k a  po słow ach śc ibo ra  zaległa, p rz e r
w ało  zgnębione p y tan ie  C a«anovy.

—  A co z nam i będzie?

—  Cóż? —  w ahał się Śoibor z odpow iedzią. —  
Nic. panow ie, nic z w as nie zostanie.

W  tej chwili rozległ się dzw onek insp ic jen ta , 
zw iastu jący  rych le  rozpoczęcie ak tu  trzeciego.

Ponuro  m ilczącym  delegatom  b o h a t e r  epoki u- 
przejm y złożył ukłon.

—  Przt-praszam . w zyw a mię ol»owiązek. W iecie, 
panow iu. jak  stąd  w yjść? Z resztą, każda droga za
w iedzie w as tv lko  do bram  n ieby tu . Proszę je 
dnak  ostrożnie stąpać  i w ym ijać kałuże.

A K T TRZECI.

W w ynurzeniach, poczynionych delegatom  Zło
te j Loży. Ścibor jeden zataił szczegół, d la  c h a ra k 
te ry s ty k i jego . zdaniem  mojam . posiadający  pie^w 
szorzedne znaczenie.

Otóż. nim św iatopogląd Ludw ika u ję ty  zosta ł w 
szereg  form uł, zbudow anych na in tu icji, oraz n a  
ina te rja le  spostrzeżeń , heros opow ieści już w e  
w czesnym  bardzo  w ieku przystępow ał do życia  w  
postaw ie  tak  dalece nieśm iałej, że raczej z a k ra 
w ała  na im pertynencję  bardzo naw et p row okacy j
ną. I życie, do k tó rego  bram  w aliły  pięści k rzep 
kie, często  wr k ilofy  lub  w dynam it uzbrojone, u- 
śm ieohniętego m łodzieńca przy jm ow ało  ciepło  i 
życzliw ie, bez żadnych  z jego s tro n y  w ysiłków  lub 
na legań . Do ow oców , tak ą  drogą o trzy m an y ch , 
m ożna się zniechęcić, m ożna się niem i zbudzić h a 
niebnie, g d y  nie m a się trw ałego  źródła  zach w y tu  
do w szystk iego , co człow ieka o tacza , a  zachw y
tem  ty tn  §ctbor aż tę tn ił od sw ych la t za ran n y ch , 

(9. L  o.)
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PnśsłuchMte tek. Synowca I Pisarskiego
Oak. Franciszek Synowiec wedle aktu oskarżenia 

około godz. 1 popoł. z karabinem na ramieniu przy
szedł z plant na ul. Dunajewskiego.

Gurt ułański kupił na tandecie
Przew.: Przyznaje się do winy?
Osk.: Nie.
.Przew.: Co osk. robił G li«t.?
Osk.: 'Przyszedłłem rano. .by kupie sobie buciki, 

w telli zaczęto się strzelanie i uciekałem w stronę 
Krowodrzy, ale wojsko nie puszczało.

Przew .: Kw. K ra j zeznał, że osk. by ł w południe 
7. karakonem fo d  K asą ełwiiryebi

O sk.: Tu jest jego zemsta-. In i om się jrrawuwal
z moim ojcem.

Przew.: Rewizja znalazła u o>k. gurt z ułańskiego 
siodła, bagnet, połową łopatkę, a komenda 8 pułku
ul. stwierdziła, że to jest świeżo ucięty pas, należący
do pułku.___________________________________ _____ _

Osk.: Ten gurt kupił ojciec na tandecie^!'), a że to 
ułańskie to /nieprawda.

Przew.: A skąd bagnet i łopatka?
Osk.: To zostawiło! !i wojsko w PU i roku.

Maż zsufanśa przy... rannych
Obw. Pisarski Stefan uzbrojony w karabin znajdo

wał się w grupie uzbrojonych bojowców, którzy 
otworzyli ogień w kierunku spieszonych ułanów na 
Rynku.

Przew.: Przyznaje się do wimy?
Osk.: Wcale nie.
Przew.: Owak zeznał, że osk. stał z karabinem 

w ręku po.l Dom. Roli.
Osk.: To jesi nieprawda. 0\vi;k jest mny-luwoi!) 

eliury. ,’Ja wogóle lam rano nie stałem.
Przew.: Ryl o sk . później pud Ka.-ą ( Innych?
Oak.: Rylem /. czerw i^ną opacką juko mąż zaufania 

pod Kasą Chorych jak wnosili rannych. Stanowczo 
zaprzeczam jakobym miał karabin.

Przesłuchanie osk. Henryka Ziffera
Osk. Heoryik Zifłer. Akt oskarżenia zarzuca osk. 

Ził terowi, że 0 list. Pż23 popoł. zagroził kom. Marko
wi Ptaiszkowskiemu oiaiz oddziałowi policjantów bę
dących pod dowództwem kom. Ptaozkowskiego, na- 
ruszenieiii na ciele i wolności w tym celu, aby wy
musić na nich złożenie broni. Opowiadając o 0.000 
uzbrojonych robotników, dwóch karab. masz. starał 
się na oddział kom. Ptaszkowskiego wywrzeć nacisk, 
by złożyli tanoń, gdyż w przeciwnym raizie zostaną 
oibiężeni, wzięci głodem i t. d. Osk. je9t „dyrektorem" 
,yPrtloetarjaitu“, spółdzielni PPS. na Podgórzu. Poza 
tern jest radcą miejskim.

„Wychowanek** P. P. S»
i jPrzew.: Prokuratura oskarżyła obw. o udział w roz 

ruchach i zbrodnię wymuszenia. Jakiż był' stosunek 
osk. do rozruchów?

Oek.: Uważam, że ak t o k .  jest niesłuszny. Od 20 
lat należę do Polskiej Partji .Soc. i ona mię wycho
wała. Dziwiłem się, dlaczego nie dopuszczono robo
tników G Ust. do Domu Rob., bo to przecież ich wła
sności!) i ieli dumę!) Jako kierownik sipóldrzielni. za
stanawiałem siię nieraz dlaczego to ludrzie mniej k u 
powali w spółdzielniach?...

Przew.: Rardzo to ciekawe zagadnienie, ale jaki to 
m a' związek z wypadkiem' G Liwt.? P/rowzę się skracać 
w swoich wywodach.

Osk. mówi dalej. Opowiada, że na je lnem ze zgro
madzeń jakiś delegat(!) z chrzęści jaitskieję?) organi
zacji robotniczej wzywał robotników do strajku — 
i dopiero o-k. Złfffer na rozkaz Wydizialu(!) Robotni
czego PPS. posizedł na to zgromadzenie i uspokajal(!) 
maisy. Aiż wreszcie nastąpił, ,,że się tak wyrażę" G li
stopada. Dowiedziałem - się o wypadkach dopiero 
o l l -e j  godz. rano i to w Podgórzu. Gdy sib pytałem 
telefonicznie o wypadki, .powiedziano mi. że padł ro- 
bdtimk-kolejaiz, bo nie dopuszczono robotników do 
ich „domu". Z Podgórza poszedłem do pos. Bobrow
skiego i tam zaisitałetm kilku ludzi. Potem byłem 
W Wydziale roboto. i tam się toż dowiedziałem o ca
lem nieszczęściu. Osk. ciągle wyraża się, że to było 
„nieszczęście", że pierwsi padli robotnicy(?) Kiedy 
osk. siedział w Wydziale roboto, przybiegło kilku lu
dzi i powiedziało, że tizeba iść do kamienicy u Hi- 
stwiza, bo tam są. policjanci z kum teamem i oni (dmą
7. k.ińtó mówić. Ale po co, nie wiedziałem, kiedy pr/.y- 
uzedłem, powiedziałem komisarzowi polieji, że jestem 
członkiem Rady Miejskiej i PPS. Mówiłem, że obo- 
wiązik.icm(?) moimi?) jest nie Dopuście do dalszego 
rozlewu krwi. Pótem komisarz prusilf!) osik., aby 
byłif!) łaiskaiwj!) przyjść później. Podałem kumes. rękę. 
kjoanteairz podał mi rękę — i wywzodłeim. Kiedy po
tem osk. chciał wyjść z Kasy Chorych ..towa
rzysze" nie chcieli go puścić. Około godz. II w nury 
j e d z ą c  — powstały wielkie strzały". Wybiegiem nu 
dół; tium krzyczał: „policja strzela od Bisunza".

Dostał wyrzutów sutŁiSenia i po
stem „umawiać slą4* z... policją.

iDosłałemt!) wyrzutów sumienia, że nie po-zedleui 
po raz drugi ilu policji. Do kamienicy puszczono mię 
zaraz i wtedy komisarz przysiągli(?t mi, że to nie po
licja strzela la. Wtedy odezwałem się: „panie komisa
rzu — może byłoby najlepiej, aby pan poszedł sobie 
stąd?" Umówiłem się z panem komisarzem, że wpły
nę na ludzi, aby puścili z kamienicy policję. Osk. 
przedstawia się, jako prawdziwy ,,dobioezyór.i"(!) od
działu policyjnego, k tóry  uratował życie policji. 
A wreszcie dochodzi osk. do wniosku, że właściwie 
do rozruchów L do rzezi wojska dą/żyly(!) same wła- 
d*e (wesołość), (tek, powiada, że gdyby brał udział

w nr/.iii(-h:ić!i, to byłby >ią nie przedstawiał komisa
rzowi. lYiinpuiiyc/.ną swoją, mowę wygładza o-k. bli
sko godzinę.

Przew.: kiedyż więc osk. pojawił >ię w domu Ka
sy G burych?

Osk.: Okolu 1-ej po poi.
Przew.: A więc osk. poszedł do p. kOiini-ai za Ptaaz- 

kowskiego? Czy nie byłoby lepiej, aby osk. wezwał 
był tłum do rozejścia się i wtedy iwlicja mogłaby 
wyjść spokojnie?

Osik. nie urnie się wytłumaczyć!
Przew.: P. komisarz Plas.zkowski twierdzi, że go 

osk. wzywał do złożenia broni'?
Osk.: Nie.
Przew.: Opowiadał Osk. p. komisarzowi, że na uli

cach jest uzbrojonych G.UOO robotników, a z tych
4.U00 należy do PPS. A w razie oporu i nicztożenia 
broni osk. groził, że oddział policyjny nie wyjdzie. 
Osk. utrzymywał, że tłum i osk. to jedno. .Potom 
groził osk., że „na jego rozkaz" rozpocznie się strze
lanina po calem mieście, o ile padnie strzał ze strony 
oddziału. Cóż na to oskarż.?

Od:.; Dziwi mię, że p. komisarz Pla-zkowski tak 
stawia kweisrje. Osk. opowiada., że go kom. Ptn-z-

Przesłuchanie osk.
Osk. .Michał Hoffman urz. Kasy Chorych obwinio

ny jest według aktu oskarżenia o (o, że: w dniu 5-go 
list. wystąpił na balkon Kasy Chorych i zwracając 
się do mas strajkujących, wzywał ich do wytrwania
w rozpoczętej walce przeciw rządowi. Mówił, że straj
kujący wypowiadają rządowi walkę na zabój, dopóki 
nie obejmą władzy. Następnie wzywał strajkujących 
by przybyli następnego dnia do ostatecznej rozpra
wy, będą wałczyli o obalenie rządu. W dniu 6 list. u- 
silował nakłonić kom. Ptaszkowskiego do złożenia 
broni. Obwiniony więc jest o moralne przygotowanie 
i kierowanie rozruchami.

( Kik. rui ci bard,/ j o  niepoważne wiraż.Oiii.ie. Mówi 
z wielkim pato-cm ino lutuje glos. gestykuluje. 
Wydaje mu się widocznie, że nie jest w sali sądowej, 
tylko na... placu Szczepańskim lub pod... Mickicwi- 
rw*in. Przewodni, kilkakrotnie go też upomina. Dsk. 
zdradza bardzo nialo inteligencji. Ustawicznie wywo
łuje swojemi „wywodami" w u; Ol ość na sali.

Przew.: < 'z.y -*io poczuwa os.k. do winy?
Osk.: Nic.
Przew.: Jakże więc osk. przedstawi swój udział

W illlill (i list.?

' i S M f m a n k u  ■ s a r z e m ć w ! * 6
Osk. (głosem podniesionym): W żadnych zgroma

dzeniach udziału nie brałem. W7 dniu 5 list. byłem 
w biurze Kasy chorych i widziałem, jak policja nie 
.doipuszcizala ludzi do Kasy Chorych, co mię dziwiło. 
W Jem przyszedł do osk. dyr. Kuchowicz i powie
dział: „llofłmanku — mój kochany — wyjdź do tłu
mu, masz dobry glos — więc mów!" W tedy wysze
dłem na balkon i mówiłem. Dsk. w sposób żakowski, 
a bardzo ordynarny zaczepia o<l cza-ui do czasu róż 
nych ludzi ze sfer rządowych i politycznych; za to 
przewodu, upomina go i stwierdza, że sala sądowa 
nie jest przeiznaczona dla obrazy innych osób i to nie
obecnych.

„Kecesushu -  czy wiązki*;?**
W dniu G list. widziałem dwie kmnpanje wojska 

i policji i to mnie się bardzo nie podobałoC?) „Ale 
(o zostawiłem""?) (Wesołość) Spotkałem dr. R u.di- 
zweiga i powiedziałem: „Mecenasku — czy to widzi
cie?" — poczem poszliśmy do pos  ̂ Bobrowskiego. 
Osk. opowiada teatr* łnym tooem o rwofch „pm j-

kow- ki ze łzami(?) w oczach(?) żegnał przy bramie 
i dziękowali?) za ocalenie.

Po roku inaczei sobie przypomniał
Prok. H.ubł.: Czy to komisarz dał o-k. naboje?

A inaczej mówił o.>k. w śledztwie.
Osk.: No to jest możliwe, że po rfllkiu sMie 

inaczej przypomuiałem(!)
Przew.: Aha!...
Mec. Zakrzewski: Czy miał ktoś dawać jakieś dy

rektywy w razie rozruchów i czy osk. szedł do kiom. 
Ptaszkowskiego z własnej inicjatywy^

Osk. naprzód nie chce dawać na to pytanie odpo
wiedzi — potem daje bardzo mętne Wyjaśnienie.

Mec. Zakrzewski: 0>k. widocznie nie zrozumiał
mojego pytania. Wobec tego mec. Zakrzewski jeoz- 
c/.e raz z.i.pyluje, ozy ktoś dawał dyrektywy.

Różnice są, ale „tylko** w posadach
Osk.: Byłem w domu Kas-y Chory eh około g. 7 na 

WalnenuU Z-groina.d.zeiilm!) Spółki drukarskiej, a po
lem na podedzenin Wydziału robotniczego. U nas 
niema żadnych różnic między towarzyszami. (Weso
łość). Jeden jest posłem, inmy rudcą miejskim, Inny 
w Kasie Chorych, ale różnicy niema. (Wesołość), 
i Matecznie jednak żadnej odpowiedzi na ^zapytanie 
ulec. Zakrzewskiego osk. nie daje.

Sędzia przys. dr. Hinsch: Ozy osk. widoki! u ko- 
mi-arza -'tudenta uniw. 0 'sk. Knapińskiego?

Osk.: Nie. Poznałem go dopiero w więzieniu. (We- 
: (ilość).

Sędzia przys. Kubalski: Odzie osk. konferował
/. kom. Pt a-z ko w-kim?

Osk.: W mieszkaniu.

Rowa przyczyna drożyzny
Sędzia przys. Bednarski: A czy nie lepiej byłoby 

abyście vię pauiowie, jako partja uflali wtedy do Sej
mu, — a nie robili ter,roni?

Osk. (w konsternacji) tłumaczy się niejasno i zrzu
ca winię za drożyznę na radcę(!) miejski ego; !j Mikłla- 
siiis,kiego. (Wesołość).

Sędzia przys. dr Hirsch. A po eo oisk. brał naboje 
od komisarza?

Osk.: Dn mi je sam dawał. Bo się bał.
Przew.: Przepraszam. Osk. zeznał w śledztwie, że 

oak. prosił p. komisarza o naboje, a więc p. koani-
arz niczego osk. sam nie dawał.

Hl&ała Hoffmana
ściach". „Kiedy kol. Jaroszewski rob ił;!) p rzy  ra n 
n y ch  (we-(dość) — po-7.Iiśm y(?) z kimś do komisa
rza. I tu powiedziałem rzeczywiście do kointearza 
Ptaszkowskiego: ..|i(dh*ja dzia ła  dziś na robo.tiników. 
jak czerwona -zumia na tiyka". D-k. przedstawia się 
mimo to jako ..w-ipokajara".

Pmzew.: Akt oskarża oliw., że o<k. przemawdal
z lial.konu w dn. ."i list.?

Osi..: Nie. Tylko ra/..
Pnzew.: Świadkowie zeznali, że osk. mówił 7. bal

konu. żeby zgromadź cni jut.ro przybył', „bo jutro 
przyjdzie do ostatecznej rozprawy".

Os!;. 7,aprzeczą..
Na tein dzisiejszą rozprawę zakończono. W środę 

przei-liiehany zostanie, jako pierwszy, dyrektor Kasy 
Chorych, osk. Klemensiewicz.

*
Po ukończeniu przesłuchania oskarżonych, nastą

pią przesłuchania iiwiaślków. Pierwszym zostanie prze 
-hn liany Wojewoda Wł. Kowalikowski, dyrektor po
licji Jan RęJiiewicz, Henryk Wiśniowski, Leopold 
Kiinzhuber, Józef Pawełek, Stanisław Marcinów i in. 

*  ̂ *
•SołmituMoj roaprawte przyTSiłuchiwał się przez ea- 

ły czas 7. law dziiennikarskiełi pos. p.roł. Władysław 
Konopczyński. W czasie przerwy żywo informował 
się dziennikarzy i obToneow o dolychc-zasowyim prze
biegu rozprawy, stwierdzają^, że w Sejmie wywołu
je ona wprost olbrzymie i niesłabnące zainteresowa
nie.

KI. Hr.

j ttenufii; vs im
Lwów. (A W). Proces komun nitów i snbotfiżys.tói 

ukjraiusikiiicli trw a dalej, (kltoywa się pr.zeeiue.nuiiii 
świadków. Prokurator prized!»xżył sądowi protokół p 
sieilzeuia. wkraiińskiej partji socjalistye-ziiej, >z które 
wnika, że stroimn etwo to. na. kongresie w noku obie 
glym poHitaiuoiwiło. zmienić swój program na komun 
.styreny. Oficijalne organa te j partji ..Wpered" i „ i n 
mla i Woda" zmieniły swój program i w nantętpstwi 
szefraona agitacji komuntetycznej i wywrotowej zost
ły pnez prokuratury zawiosąotw.
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Diilfic islalti linii pitni na Oni.
Wcielenie Lipnicy

Zakopane. (PAT). W dniach od 2 do 5 czerwca, br. 
nastąpiło na Orawie przesunięcie dotychczasowej limji 
dem arkacyjnej <na definitywną granicę i objęcie jej 
przez przedstawicieli rządów polskiego i czeohoslowa 
c kiego. Przedstawicielem rządu polskiego byl major 
Romaniszyn, zastępca delegata Kzącni ]>rzy między
sojuszniczej komisji dediimltacyjnej, pn-zedstawieic-lcm 
r.ządu ozecdKusliowa-okięgio oraz mliiistei>itwa dla Sło
wacji był żupom Orszag. W skład liczniej dtflegacji obu 
ipaustw weszli przwlsitawiioiele komisji granicznej (ze 
strony podakiej inż. Gryglawzewiski. kierownik te-ohu- 
Cizriy .tej komisji), wojskowości (ze stromy polskiej ma 
jar szt. gen. Goetel), pogiramiaznych starostw  (ze stro
ny  polskiej zastępca starostw a spiiśkcMjinuwskiis'go sta 
rostia Szełgowski), przedstawiciele władz celnych, 
skarbowych, kolejowych, pocztowy eh, sądowych. 
.SBkolmyoh, robót publicznych, rolniczych i leśnych o- 
raiz policji państwowej i żandarm er, ji. Obie delegacje 
zjechały się dniia 2 czerwca- br. o godz. 10 ramo na 
.stacji kolejowej w Suchej Górze. Przedstawiciele rzą 
dów obu państw usta.1 Mi zgodnie program czynności 
dla delegacji polskoHOzechasłuwaicikiej. Granica oraw
ska została podzielona na 4 odeinki, które przeszli 
w ciągu 4 dni przedstawiciele komisji deTiuditacyjnej 
wraz z przedstaw Lcielaiinii władz celnych i policji pań
stwowej. Rówmocześire wyłoniono podkomisje dla spi 
.sarnia protokołów, normujących cały szereg spraw wy 
nikłych z faktu przesunięcia < lutych czasowej 1 im ji dc 
m arkacyjnej na definitywną granicę pańMwową. W 
dniach 2 i 3 czerwca nastąpiło przejście dwóch pierw
szych odcinków granicy, tj. od Magory Orawskiej 
do stacji kolejowej w Suchej Górze oraz od wymie
nionej stacji kolejowej do szosy, biegnącej z Jabłon
ki do Traci&ny. Dnia 3 czerw ia wycofały wiadze poi 
skie swoje organa celne, policji państwowej, szkolne

Wielkiej do Polski.
ze wsi Głogówka i Sucha Góra. G.ramica na wyniie- 

j ulanych wyżej dwóch odcinkach została o gotdz. 19 
| objętą przez odnośne angaima celne i policji państwo

wej obu państiw. W dniach 4 i 5 czerwca nastąpiło 
przejście dwóch pozostałych odcinków granicy, tj. od 
szosy Jabłonka—Trzciana uo punktu, w którym no 
wa granica przecina szosę biegnącą z Jabłonki do Na 
miestowa, oraz od tegoż punktu aż po szczyt Bahiej 
Góry. Dmia 5 czerwca wycofały władze czechosłowa
ckie swoje organa celne, żandarmerji i szkolne ze wsi 
Lipnica Wielka. Granica na w?(pamniianyc.h dwóch pu 
zastałych odcinkach została objętą przez odnośne or
gana celne i policji państwowej dnia 5 czerwca o go
dzinie 14. Tego samego duła przyjął przedstawiciel 
rządu polskiego mjr. Romaniszyn liczną deputację 
mieszkańców Lipnicy Wielkiej, która przedłożyła mu 
prośbę o zabezpieczenie jej praw posiadania i użytko 
wania łąk i lasów, leżących po drugiej stronie grani
cy. O godz. 20 dnia 5 czerwca został podpisany przez 
przedstawicieli rządów obu państw w budynku urzę
du parafjalnego w Lipnicy Wielkiej odnośny proto
kół, po podpisaniu którego przedstawiciel rządu eze- 
ic.hoslewackiego mruż ze swoją delegacją opuścił Lip
nicę Wiieliką. Na mszy św., którą dnia 0 czerwca od
prawił zasłużony praba-zciz Lipnicy Wielkiej ks. Ka
rol Machay, .zjawiła się poraź pierwszy w większej 
liczbie ludność z tej części wsi, która dotychczas znaj 
dowala s‘ę w poi-iladamiiur Ozcc,hasłowa,oji. Tego sam e
go dmia opuścił mjr. Romaniszyn wiraiz z delegacją 
■polską Lipnicę Wielką. Yukomieihiil delegacji polskiej 
,ubrała ludność Lipnicy w liczne wiązanki kwiatów 
■i wstążki o barwach narodowych polskich. Odjeżdża
jącą delegację polską żegnała ludność Lipnicy okrzy
kami „Niech żyje Polska".

Zjazd rzemieślniczy w Warszawie.
Warszawa. (FAM1). W niedzielę rozpoczęły się obra- 

,dy zjazdu Rady głównej cenitraliiwgo stewaizy-zenia 
rzemieślniczego. Posii-dżemie w talii Rany niłojsikiej z:r 
gaił prezes centralnego stiowanzysizeńiia rzeniieśhr.czc- 
gf) poK. Rudnicki. Po wyborze prezydjum zjazdu oraz 
ipo przyjęciu regulaminu pierw-szy referat o położeniu 
obeonem i potrzebach rzemiosła w Polsce wygłosił

Zjazd prawników z (alej P i l i  w Wilnie
Wilno. (PAT). Dniu 8 btn. w sali Śniadeckiego roz

począł się pierwszy zjazd prawników polskich. Obra
dy zagaił Parczewski. i poiwital gości zagranicznych. 
Do pmzytdjium wybrani zostali Wł. Seyda juko pre
zesi, jako wiceprezes prof. Win.iuirski, H. Konie, Wł. 
Makowski, M. Suliigowski, Ant. Górski, Zygm. .Seyda, 
Wł. J . Siemareki, A rtur TM, prof. Teodoiriłcn i iblo- 
gait rządu Roman. Członlkunri wydziału wykonaiwcz.- 
go wybrani zostali p]>. Etnił St. Kappapomt, L. Bogiń 
siki, Stefan Urbanowicz, Ant. Bogucki, pif. Berricr, 
Sempołoiwski, Łuczyński, St. Szairkowskk Kaz. P a ru  
tsze.wiez, Włarl. Komornicki, Fr. Masłowski, Jerzy 
Lande. P o  wyborach p. Wł. Seyda podziękował za 
wybór. Następnie pnze.maiw.iul St. Sienuńoki, delegat 
rządu Roman i prezydent m nsta Bańkowski. Dalej 
przemawiał prezes najwyższego sądu wojskowego go 
nerał Girtuber, dalej prezeis Wł. Seyda., prof. Wróblew
ski. Posiedzenia sekcyjne wobec spóźnionej pory ,»!- 
łożono na dzień następny, dziś odbywały się p isiedz'1 
n.ia sekcyj. Ju tro  o godz. 10 odiliędzie się II pos iał ze
nie plenarne.

ODWOŁANIE PODRÓŻY PREZYDENTA WOJCIE
CHOWSKIEGO.

Warazawa. (PAT). Z powodu licznych zajęć, w y
m agających obecności pana, Prezydenta, w Warszawie 
z ipnajetkf o  wartych w miesiąciu czerwcu podróży pana 
Prezydenta Rzpltej odwołane zostały wyjazdy do Ró
wnego*, Kowla i  Giecłuoi-inka.

UWOLNIENIE POR. HANKE.
Lwów. (AW). Sąd uwolnił poruozmilku Hanke ad 

winy i kary. Jak  w twlomo, porucznik H. oskarżonym 
był o zabójstwo handlarzu trzody chlewnej jioib-zas 
jaady pociągiem. Po przesłucham im świadków sąd >! i 
szedł do przekonania, że porucznik H. został sprowo
kowanym p rz e z  handlarzu Limskem, (uraz działał po 1 
P ły w e m  chwilowego1 silnego wzburzenia.

p. Lipczyński. Po szeregu dalszych referatów uiLbvla.
się ogólna dyskusja, poczerni wiazystk-ie wnioski od-- 
sla.iuo, do sześciu wybranych komisji dla przeprowa
dzenia dyskusji szczegółowej. W dyskusji ogółem bra 
lo udział 180 przedstawicieli organizacyj rzcmieślui- 
cizych z całej Polski.

KONGRES ŚPIEWACZY W POZNANIU.
W KONKURSIE ZWYCIĘŻYŁO „ECHO“ KRAKÓW 

SKIE.
Poznań. (PAT). W pierwszym dniu kongresu śpie

wackiego jury złożone z pp. O||ńeiisikiego, Chybiński *- 
go, Giobiiinfiwsikego, Jan deki eg-o , Lewaindiuwsikiego, 
Melwira, Niiewiadoimslkieigo., jmzyznało w e.hóracli m h 
sizanych pi.erwsize miejsce okręgowi poznafwkieiU’!. 
drugie Bydgos'ZC7.y, tirzeoic Jairootiiowii, ezwante okrę
gowi, śląsikiemu, piąte Szamiiborgowi. W chórach mę
skich ptorwwze miiejsce oikiręgiowi poznańskiiomu. dru
gie okręgowi śląsikiemu, birztuóju Bydgosizezy, ozwarte 
La-iizntr, piąte Jainocinewi.

Poznań. (PAT). W dmugian dniu zjazdu śi«e;w<ic<3 - 
go o go iz. 22-g,iej oglosizouo ostateczne wyniku popi
sów konikursoiwych. Największą ilość punktów otrzy
mało krakowskie „Ecbo“, następną „Harfa" warszaw 
sku, trzecią z rzędu poznańskie „Echo". Dla r<uzd dcl*! 
nia. nagród juiry zbieirrze się jesizcze raiz.

WSZECHPOLSKI ZLOT SOKOŁÓW W WILNIE.
Wilno. (PAT). W sobotę roepiczął się tu kiłkuty- 

więcrzuy zlot Sokołów wsrz.ysitk.iich dziełu,ic Polski. 'V 
Uniwersytecie odbyła siię uroczysta Akadeanja, n a s tę 
pu e  onlłiylo' sic jioświęcenie szttuula.ru i defilada. / J
gouLz. Ib na łioisku odbyły się ćwicizenia. O go*dz. 19 
odłiył się uroczysty bankiet, zaś ueizestuicy zlotu zło
żyli wieniec na guobie obrońców Wilna. (> godz. 15 
odbyły się ćwiczenia, jiocizem nastąjńł odjaed ueizestni 
ków zjazdu.

Rzeczy ciekawe
KSIĄŻKA O ROZBÓJNIKACH MORSKICH.

I Do rzędu ciekawych książek, których napisanie 
wymagało specjalnej „ m i,i genozis- erudycji, przybyła 
świeżo je-r/.cr/.e jedna, a jest nią „Dyikcjonarz piratów** 
(rozbójników morskich), ułożony przez angielskiego 
uczonego Filipa Gone.

'Znajdujemy w tej książce, zawierającej bing raf je 
wszystkich słynnych onego czasu rozbójników, roz

maite ciekawe szczegóły z iah życia.
Oto kilka próbek:
Kapitan Hi ram Break es w niedzielę nie uprawiał 

swego „szlachetnego" rzemiosła, lecz dziieó ten po
święcał, razem z podwładnymi sobie rozbójnikami, na 
hożeiiistwu. Wszystkim jego roabojom i okrucień
stwom towarzyszyły modlitwy i cytowania nstępów 
z Blblji.

Jednym, iz największe powodzeniie mających kor
sarzy. był kapitan Bartłomiej Rober te. Ograbił on bo
wiem w ciągu swego życia, przeszło 400 dużych s ta t
ków. Robe.rts nic używał .zupełnie trunków alkioholn- 
iwych. dliat bardzo o poiządek. a między swymai towia- 
rzyszami wykorzeniał pijaństwo i kam arstw o.

Major rttede Bonnei stał się roiabójnikiem morskim 
z powodu swej żony, straszliwej jędzy. Po wyjściu z 
wojska angielskiego osiadł Bonnet w Indjacth zachod
nich, byl zamożny i cieszył się ogólnem (łoiważaniem. 
Pewnego jednak pięknego poranku zniknął z domu 
i stał postrach budzącym korsarze. W Barbados, gdzie 
m.ie-izkał, było ix>wszechaie wtia domem, że do tego 
roapacizliwego kioku skłoniła go chęć ucieczki przed 
żoną i to zytskaio mu sym patie współobywateli. Schwy 
tano go i powieszono w r. 1718. P.rzed powieszeniem 
potwierdził ów powód, jaki sprawił, że oddał się roz
bojom morskim, które uważał za mniejsze zło, niż po
życie ze złośnicą.

W il jam Baniek byl bur mis,tuzom miasta Dove.r, za
nim został piratem, mającym bojoezaie powodzenie. 
Gdwrotat.ie znów kapitan Cohham, dorobiwszy się 
znacznej fortuny na rozbojach morskich, zakończył 
żywot n*a stanowisku burmiistnza jednego z miaste 
cizek angielskich.

Także dwie niewiasty angielskie: Marja Uead i An
na Boimy, mają swą „cłrluihną" kartę w (Mejach kor- 
-arsitwa. Pośltrbiły one kąpitanow-korsarzy, a po ich 
śmierci same dowodziły mężnie i z powodzeniem ich 
statkami.

STRAJK SŁUŻBY W ZAKŁADZIE DLA UMY
SŁOWO CHORYCH I JEGO OSOBLIWE SKUTKI.

U biegł* g o  tygodnia wybuchł strajk pielęgniarzy, 
pielęgniarek, kucharek, parobków Ltd. w zakładzie 
dla umysłowo chorych, w irhmdzkiiem mieście Done-
gai, miesstzczącjm w soibie 600 cłxnyicih. 0  sikiutkacli 
lO-obirwy.cłi, jakie tein sttrajtk wywołał, domoiszą z Da- 
blina, ooi jiaBitępuje:

Na wiailomość o tytm lotirowTsikitm sit.naijlku, skiutikiem 
którego tylni umysłowo, ehioirych zowtało bez ws.zei- 
kitgo dozoru i opiek', zjechała się thunmie do zaikła i’t 
w Douegad kiew ni L opiekunowie inienzozęśliiwych cho 
ryoh tamże inteniowonych. Looz, któż opasać zdała 
ich zdum iene na widok tego, co tam ujrzeli.

Na dziedzińcach d korytarzach stały grapy podnie
canych ludzi — była to strajkująca służba, a chorzy 
zachowywali się spokojnie i rozsądnie. Miiamowcie 
zangomizoiwali się odraeu tak, aby móc .zastąpić straj
kujących.

Powiem zamknięty w' zakładzie od Jait kikunaM n 
iużyuieir-meicihiaiiik stał się palaczem przy kotłach cen 
tnailnegio ognzewania, doe.taircizającycb także 'gorącej 
wody. KillkadKietsiąt cłiorych, aile sipickojaiych kobiet 
objęło funkcje poshtgaczek, uwie chore kob'ety wzię
ły siię do góitowamia. Pewien matiiak, uważający się 
za NapioJeoma 1, ziotąpił buchaltera zakładowego ild. 
Ghoizy, lecz spokojni mężczyźni, którzy zastą|ńili pie- 
lęgna.r/.y objęli otpiekę nad furja.tami, uważając pr/.e 
dewNzystkiem. aby cele icłt b y ły  dobrze zamknięte.

Dyrektor za/kładiu. człowiek w najwyższym stopniu 
nieipocadny, zamknął się w swajem mieezkaniiu z cłiwi 
lą wybiiohu ,-tirujku. Można sobie łatwo wyobrazić 
jogo imzesitracłi, g«.ły zgłosiła s ę  doń delegacja cho
rych, dla złożenia raipomtu i z prośbą o rozkazy, co 
tnaiją dalej czynić! ^

Rzeiciz prosta, iż zawiadiomiocta o tem wszyi-ttkiein 
cenitralna władza sanitarna w Dułdinie powtojnała się 
przywrócić normalny stan rzeczy w zakkoize, usu 
wając zeń ptrzedewszystfoiem dyrektora i strajkującą 
służbę.

ZAMAGH DYNAMITOWY NA POCIĄG.
Berlin. (PAT.). Dzienniki donoszą z Heltsłmgifors, że 

na jiociąg ekstpresowy Moskwa-—R yga dokonano .za
machu dynamitowego. Skutkiem wybwchti lokomoty
w a została wyrzucona z szyn. Żołnierze okoliozaiyc.h 
garnizonów’, przyszli z pierwszą pomocą. Miejsce ka
tastrofy zamknięto łań cuchem karabinów m aszyno 
nych. Słychać, że wśród ofiar* katastrofy jest kilka 
osobistości politycznych. 8ą<Izą, że chodzi tu o za
mach polityczny.

STAN ZDROWIA KANCLERZA SEIRLA.
Wiedeń. (PiAT.). Biuletyn o -tanie zdrowia dra Sei- 

ipla. Godz. 7.30 rano. Temperatura 96 i pół. TętŁno 
104. Oddech 28. Wytprysk znika. Powodem wyprysku 
jast prawdopodobnie szezetpieuie ochronne. Ogólny 
•ten korzystny,
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Gdańsk 8 czerwca. 
Gdański senat poniósł w dniu 30 maga br. w tut.

sejmie przy głodowaniu nad budżetem sprawiedliwo
ści srom otną klęskę, gdyż większość posłów sejmo
wych odrzuciła trzy pierwsze pozycje owego budże
tu . Nie rozporządzając więc ^wiogóle odporwiedn ą 
większością parlam entarną ■znaliizl się gdański senat 
w' położeniu bez wyjścia i w konsekwencji tęgo  zło
żyli już wszyscy tut. senatorowie parlam entam i na 
losta-bniem posiedzeniu sejmowem swoje mandaty. 
T ak  więc skończyło się wreszcie w Gdańsku panowa
nie nacjonalistycznych szantażystów politycznych, 
zwalczających pokojowe współżycie wolnego miasta 
z Polską, a uprawiających wyłącznie i wbrew inte
resom gospodarczym Gdańska czysto niemieciko-pru-

Ską politykę niewokileizą.
Jak ie  będzie najbliższe rozwiązanie obecnego kry

zysu. względnie z których smmnictiw poMtyeznych 
utwonzy s'ę nowy rząd wolnego m iasta, pokażą naj
bliższe dmie; rozisitrzygnjęcie to zależnem będzie w 
każdym razie od tego, ozy najsilniejsza, fraikicja sej
mowa. tj- zjeidnuoczeni snicjałiiści zechcą wziąść udział 
'w nowym rządz e i pracować obok stronnictw  mie- 
sizcza.ńskicJi.

W związku z tern przesileniean w senacie wyjechał 
prezydent senatu gdańskiego Sahtn do Berlina po Lu-
strukcje, gdyż ograniczone mózgi wychowamych w 
pruskiej szkole gdańskich senatorów niezdolne są bez 
iw.-tkaizówek berrńskich nic samodzielnego przedsię
wziąć i wymyślić. W. P.

1 KRAJU.
List z Zakopanego

Wybory w Gremjum. — Hasło „Cenniki w górę". —
P. Bzikiewicz w ogniu.

Zakopane, 4 czerwca.
W dniu 1 czerwca br. odbyło się na .polecenie sta

rosty, p. StrzeM ekiego, wabię zgromadzenie człon 
ków Gremjum właścicieli hoteli i pensjonatów.

Na zebraniu tem po sprawozdaniu komisarza rzą
dowego dla Gremjum, p. dra Hierowskiego, dokona
no wyboru nowego przełożeństwa. Starszym przeło
żeństwa został w ybrany p. W ładysław Dzikieiwiciz. 
znany właściciel znanego hotelu „Morskie Oko" i 
„Smoczej Jam y", hołdujący zasadzie: wszystko przez 
pieniądz i dla pieniądza, a wywieszający na swym 
sztandarze, popularne wśród właścicieli realności, ho
teli i pensjonatów, hasło: ..cenniki w górę!". Nic też 
dziwnego, że wśród znacznej części właścicieli róż
nych dochodowych objektów zakopiańskich, wybór 
spotkał się z aplauzem.

W prawdzie p. Dzikięwićz głosi szumnie, że celem 
jego, jako ..prezesa1' Gremjum, będzie współpraca z 
władzami i dążenie do porozumienia, to jednak spo
sób jego myślenia i zamiary na przyszłość, między 
którymi- jest i zamiar uzyskania godności wójtostwa, 
głoszone hasło współpracy i porozumienia stawiają 
pod znakiem zapytania.

W prawdzie p. Dzikiewicz broni swego hasła „cen
niki w g órę1' trudnymi warunkami egzystencji i cią- 
głemi stratam i, to jednak znający dawne przed- i o- 
becne. powojenne stosunki materjalne jego, dochodzi 
do przekonania, że jednak te „nizkie" cenniki, na 
k tóre p. Dzikiewicz tyle narzeka, nie były znów tak 
dla niego krzywdzące, a szczeble, po których się piął 
i  obrastał w piórka, idąc przez „asekurację, mobili
zację, moratorjum i dewaluację11 w przyszłość, nie 
były kruche i zbyt uciążliwe.

Najbliższa jednak przyszłość pokaże, co p. Dzikie- 
wiciz zamierza i dokąd podąży — nie uprzedzajmy 
więc faktów. „Ogień czyści żelazo11, a p. Dzikiewicz. 
s ta jąc  na ozelc Gremjum, nie zdaje sobie nawet spra
wy, w jaki ognisty teren wkroczył. Bo cóż — uda mu 
tlę  uzyskać u władz wysokie cenniki, to do Zakopa
nego pies z kulawą nogą nie przyjadzie — a w tedy 
wszyscy właściciele i właścicielki pensjonatów i do
m ów  powiedzą: ..Winien jest!" — a nie uda cen wy
śrubować i mało „datków 11 w kieszeniach zostanie, 
powiedzą również: ..winien jest!'1... Trudne to będzie 
stanow i-ko. trudne i z pewnością nikt go p. Dzikie- 
wiezowi nie zazdrości, a przedewszy.stkiem nie... pod
pisany Właściciel pensjonatu.

PRZEMYŚL.
ZMIANY W STAROSTWIE. Wiadońiość. jaką po

dałem niedawno w „Gońcu", że starosta przemyski p. 
Emanuel Bocheński ustępuje z zajmowanego stano
wiska, zatwierdza się w całej osnowie. W tygodniu 
ubiegłym p. Bocheński wniósł oficjalnie prośbę o spen 
s jonowanie, nie uzyska wszy przedłużenia swego urlo
pu.

GRADOBICIE A POMOC RZĄDU. Katastrofalne 
położenie kilku ganili, których zasiewy prawie zupeł
nie. zostały zniszczone gradobiciem, o ozem już dono
siłem, wymaga szybkiej i wydatnej pomocy. Zrozu
m iały to naczelne władze i na skutek interwencji p. 
woje wody Zimnego w W arszawie rząd przyznał — 
ja k  się dowiadujemy — 10.000 zł. na krótkoterm ino
we pożyczki tak dla włościan, jak  i ziemian. Prócz 
tego p. starosta Wehrstein zorganizował dla najbar
dziej ubogich a  dotkniętych klęską doraźną pomoc, 
na co p. wojewoda dał daitek 270 zł. Na ten cel mię
dzy  innymi złożył m arszałek powiatu p. Drużbacki 
1000 kg. ziemniaków. Obywatelska inicjatywa p. sta
ro sty  W ehrsteina spotkała się z ogókiem uznanie.

ZBIÓRKI! ZBIÓRKI! ZBIÓRKI! Pomijam milcze
niem różne strony tej sprawy, o czemby możma wiele 
pisać — chcę ty lko ponownie zwrócić uwagę na fakt, 
że mimo nakazu, że zibierać wolno jedynie do puszek 
zamkniętych, cizęsto jeszcze spotkać można inną pra
ktykę. W tym kierunku winno starostwo stanowczo 
polecić policji, by dopilnowywała ścisłego przestrze
gania zarządzeń starostw a. Kiedy już jestem przy 
zbiórkach, wspomnę mimochodem o różnego rodzaju 
i płci łazęgach, którzy ostatnimi czasy nachodzą mie
szkania i sklepy i wyłudzają datki pod pozorem róż
nych dobroczynnych instytucji. Publiczność sam a win 
n a  dokładnie kontrolować uprawnienia tych gości, 
a w razie podejrzeń polecić takich gości opiece po
licji.

RUCH OŚWIATOWY. Z kół pracowników T. S. L. 
dowiaduję się o odrodzeniu ruchu teeselotwego w pa- 
bltekich Mościskach. Na czele pracy stanął p. Langer. 
Zrozumienie pracy kulturalno-spolecznej na tamtej
szym grancie zatacza caem raz szerroe kręgi, zysku

jąc nowych pracowników. A przy pracy tej. tak 
wdzięcznej, winni się skupie wszyscy. Dotychczasowe 
wyniki tej pracy, a to uruchomienie bibljoteki. która 
Liczy około 400 tomów, założenie czytelni w Lackiej 
Woli i Trizeiańen wskazują niedwuznacznie, że praca 
ta  programowo dalej iutenisyiwuie będzie rozwijana. 
Odrodzonej placówce, oświatowego ruchu w Mości
skach życzymy owocnej pracy! (az).

1 ziemie Polski.
MUZEUM NARODOWE NABYŁO WRESZCIE 

FORTEPIAN CHOPINA. Dzięki pomyśLnym wynikom 
urządzonego koncertu na rzecz kupna ostatniego for
tepianu Fr. Chopina cenna pam iątka ta  .narodowa 
została nabyta przez Muzeum Narodowe w W arsza
wie. Fortepian ten znajduje się już w salach Muzeum. 
Przykry ty  jest on oryginalnym pokrowcem, pięknie 
haftowanym. W raz z instrumentem nabyto również 
i krzesełko, na któreni areym istiz grywał. Na forte
pianie złożona jest maska pośmiertna Chopina. Ol>- 
jekty  te są pierwszym (zaczątkiem tworzenia sali 
chopinowskiej w Muzeum iNarodowem. W zwiąizku 
z tym ba,rdzo pożądaną byłoby rzecizą. aby posiada
cze pam iątek po artyście składali je w Muzeum Na- 
rodowem dla powiększenia zbiorów po Chopinie.

OBCHÓD ROCZNICY RZEZI PRAGI, w którym 
.weźmie także czynny udział wojsko, przygotowuje 
W arszawa w sposób uroczysty. Onegdaj odbyło się 
posiedzenie, komitetu obchodu, na któreni postawiono 
uroczystości kościelno-żałobne połączyć z poświę
ceniem pomnika ku czci ofiar rzezi.

WYSTAWA PRACY HARCERSKIEJ W WAR
SZAWIE. W d’n. 8 czerwca zostanie otw arta w gma
chu szkoły podchorążych wielka wystawa harcerska 
chorągwi warszawskiej. W ystaw a obejmuje cało
kształt pracy nie,tylko w postaci eksponatów nade
słanych bardzo licznie, ale też całego szeregu war* 
śzatów w pełnym toku pracy. Osobna sala poświęco
na jest akcji harcerstw a w wojsku.

W uroczystości otwarcia wystawy wizięli udział li
cznie przybyli goście z generałami Owińśkim i Jaey- 
ną, komendantem szkoły podchorążych pułkownikiem 
Młodzianowskim oraz reprezentanci sfer pedagogicz
nych z kuratorem  okręgu p. Zawadzkim na  czele. W y 
staw a nader ciekawa daje obraz całokształtu prac 
harcerskich. (PAT).

PIERWSZA WYSTAWA LOTNICZA W TORUNIU. 
Staraniem  P. L. O. P . P. zostanie otwartą w najbliż
szych dniach w Toruniu w salach „Strzelnicy" (ulica 
Przedzamcze) pierwsza wystaw a krajowa modeli lot
niczych i aerofoto.

NUMEROWANE MIEJSCA W WAGONACH 111 
KLASY. Z dniem 1 czerwca zaprowadzono wagony 
k lasy  III z miejscami tramerowanemi w następujących 
pociągach: nr. 5 i 6 na linji W arszawa—Kraków i z 
powrotem 1 wagon. Pociągi nr. 4154 425 i 1432-426 
na linji W arszawa—Ciechocinek i z powrotem mają 
1 wagon numerowany. W agony powyższe będą kur
sowały tylko w sezonie letnim, tj. od 1 czenwca do 
30 września. W pociągach nr. 905 i 906 na linji W ar
szawa,—Zdolbunowo i z powrotem — 1 wagon, który 
będzie stale kursował. Cena biletów dodatkowych na 
miejsca numerowane klasy HI wynosi 1 zł. (1.800.000 
marek).

„STAŃCZYK" MATEJKI DLA WARSZ. MUZEUM 
NARODOWEGO. Muzeum Narodowe w Warszawie 
powzięło zamiar zakupienia do swych zbiorów histo
rycznego obrazu Matejki „Stańczyk11. Obraz ten znaj
duje się już Muzeum i po wykonaniu ramy będizie 
wystawiony.

WARSZAWA SUBWENCJONUJE TEATRY MIEJ 
SKIE. W związku ze spadkiem frekwencji w teatrach

miejskich, m agistrat warszawski musiał przyznać za
rządowi teatrów dodatkową subwencję zwrotną w su
mie 84.000 złotych, celem umożliwienia mu pokrycia 
wydatków personalnych na miesiąc bieżący.

-PRZEMYSŁ POLSKI PRZYGOTOWUJE FILM 
PROPAGANDOWY. W niedługim czasie wyproduko
wany zostanie wielki film przemysłowy, w którym 
podkreślony będzie stan i zakres działania całego 
wielkiego przemysłu polskiego. Koszt filmu o dłu
gości 2000 metrów wyniesie 40.000 zl. Obraz ma być 
wyświetlany wyłącznie zagranicą, mianowicie w pań
stwach. które są w stosunkach handlowych z Polską, 
jąkato: Francja. Anglja. Włochy. Finlanrtja. Rumuja,
Jugodaw ja, państwa bałtyckie i inne.

ZJAZD WOJEWÓDZKI ZWIĄZKU LUDOWO- 
NARODOWEGO W LUBLINIE odbędzie się w nie
dzielę 15 hm. Zjazd rozpocznie się nabożeństwem w 
kościele św. Piotra, i Pawła (po-Bernardyńskim) o go- 
dzioie 11 rano. a obrady zjazdu o 12 w południe w 
sali Stów. Robotn.czych t !,-z^ie. (gmach pn-Domini- 
kański obok Katedry).

NIEMCY WYKUPUJĄ MAJĄTKI POLSKIE NA 
POMORZU. Od kilku dni pojawili >ie na Pomorzu a- 
genci niemieccy, którzy mają za zadanie wykupywać 
od polskich obywatel: m ajątki, położone na granicy 
i w rejonach fortocznycli. Jako  kupujących podsuwa
ją Polaków, którzy oficjalnie starają się o pozwolenia 
władz na kupno i fikcyjnie figurują, jako właściciele, 
zaś nieoficjalnie odstępują te m ajątki Niemcom. Biuro 
zakuipna tych majątków znajduje się podobno w 
Gdańsku, zaś Centrala w Berlinie.

SENSACYJNE ARESZTOWANIE W POZNANIU.
Na rozkaz Prokuratorii przy są Izie okręg, w Pozna
niu aresztowano pp. dra Now-ołu i Jaroszyńskiego. 
Aresztowanym zarzuca »!ę nadużycia przy dostawie 
■zboża dia armji dla jednego z DOk małopolskich.

ZAMKNIĘCIE „TRYBUNY ROBOTNICZEJ" W
(związku z konfiskatą szeregu numerów pisma komu
nistycznego ..Trybuna Robo ni, e t ' ,  sąd okręg, w  
Warsizawie powziął decyzję zamknięcia ..Trybuny Ro 
hotniczej. przyczem decyzja ta została zakomuniko
wana min. .sprawiedliwości.

W ROZCZNICĘ ZGONU HETMANA JANA ZA
MOJSKIEGO odbył się w Zam oścu uroczysty cbrhód 
(staraniem drużyn harcerskich.

POSTRZELIŁ SIĘ, ABY NIE SŁUŻYĆ W WOJ
SKU. Przed wojskowych okr. sądem w Ładzi odbyi» 
się rozprawa Maks a Rajzla, który stojąc na warcie, 
rozmyślnie przestrzeli) sobie nogę. aby być zwolnio
nym z wojska. Sąd skazał Rajzla na półtora roku 
więzienia, z pozbawieniem praw stanu.

ARESZTOWANIE BANKRUTA ŻYDOWSKIEGO.
Do więzienia .sądu okręg, we Lwow.m dostawiono 
bankruta lwowskiego, Samuela ReLchera. Olbrzymie 
przedsiębiorstwu) drzewne we Lwowie pud firmą H en  
berg i Jolle.s zawiesiło wypłaty. Pasywa sięgają 150 
tysięcy dolarów. Aktywa podobno przewyższają pa
sywa.

BÓJKA W GMACHU SĄDOWYM. W Zamościu
zaszedł wypadek, k tóry  nawet wśród ludzi najbar
dziej pobłażliwych wzbudził duże zgorszenie. Adwo
kat. należący do partji „W yzwolenie11, senator Zubo
wicz z Zamościa, w gmachu sądu Zamoyskiego, pobił 
świadka, który złożył zeznania w bronionym praea 
Zubowicza procesie.

ZJAZD HARCERSTWA W KATOWICACH. DnU
8 i 8 btn. odbył się bil zjazd górnośląskiego związku 
haueeinstiwa polskiego z bardzo łkanym udziałem mło
dzieży. Przy tej okazji nastąpiło otwarcie wystawy 
prac harcorsMich. W peafcu Kość raszkowskim hairco- 
ree rozbili wielki obóz, zwiedzany tłumnie przez pu
bliczność, przedstawicieli władz, wojskowości sakńt 
i t. d. (AW.). ., i i ... .
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Przed ustąpieniem Hilleranda.
Paryż. (AW.y. 

putorwanych po interpelacji ma 
z nasteipującjBn wnicwkitm: laba deputowanych wi
dzi w mianowanym przez Millti-randa gabinecie Mar- 
-szala negację praw parlam entarnych, nie życzy so
bie wcale omawiać obecnego ]>oiożen.ia, oświadcza, 
że nie ch.ee wchodzić w żadne stosunki z minister
stwem i przechodzi do porządku dziennego. Inny 
wnip-ek opiewa. Izba deputowanych resjiektuje wo- 
góle jtrawo w yborcze i w olę w y rażoną, przez wybor
ców w dniu 11. maja. ma zaufanie li tylko do gabi
netu lewicy i przechodzi do porządku dziennego, /-da
je się. że senat, w którym  Millerami ma dużo zwolen
ników. mimo to przyłączy się do tego w ni o-ku, po
nieważ konflikt z Izbą deputowanych uważa za nie
pożądany. Socjaliści i komuniści wzywają do zacho
wania s)K>koju. Gróźb małej grupki anarchistów nikt 
na serjo nie bierze. Millerami zamierza — jeżeli Izba 
deputowanych rozstrzygnie na niekorzyść gabinetu.

jąć dymisji ministerstwa, natom iast jutro sam ustą
pi. Prawdopodobnie w piątek odłtędzie de wybór no
wego prezydenta republiki. Praw ica postawi kandy
daturę Mil!eranda, ewentualnie Poincarego na pre
zydenta republiki, lewica prezydenta senatu Dou- 
mergucta, albo też Painleve‘go. Nowy prezydent za
mianuje p. Herriota jirezydentem gabinetu, który 
w poniedziałek przedstawi się parlamentowi.

Paryż. (AW). .-Erce Noucelle-* donosi: W senacie 
ma p. Ghoron wystosować do- rządu M am iła interpo
lację, tymczasem rząd ten zostanie w- Izbie deputo
wanych obalony, a. ża len  z członków tego rządiu nie 
bę>.lz'e mógł odpo wiada ć na interpelaciję. Millera n i  
narusza konstytucję pod pretekstem , że ją  zamierza 
chronić. Millerandowi pozostaje ty lko jedyny środek 
d la  ukończenia konfliktu, a mianowicie powinien sam 
bez pośredników jasno i legalnie postawić kw estio 
)Tezyd'jalną, poezem miałby ustąpić i postawić sw oją 
kandydaturę na zgromadzeniu narodowem w W er
salu.nazwanego ..gabinetem m arno traw ców  — nie przy-

Na- dzidęjszem posiedzeniu Izby de- 
wyitąąiić opozycja

NA ULICZNYM EKRANIE.

Nieco o patrjotyźmie.
Patrjotyzm  — to bardzo skomplikowane uczucie.

0  -pięknie jego nie potrzebuje pijać, bo każdy rozu
mie to sam doskonale. Dziwna jednak rzecz. Patrio
tyzm  u łudzi nieinteligentnych idzie zawsze w parze 
z pewnego rodzaju nieświadomym bojowniczym szo
winizmem, lekkim, nieuzkódliwym, ale — szowini
zmem.

Było to tak!
Marp przyjaciela. Bardzo miły i sympatyczny chło

pak, ma wprawdzie jedną wadę — jesit malarzem 
foch!), ale mimo tego jest bardzo wesoły, nie nosi 
długich włosów, oblepionych farbami, jest bardzo u- 
ezyniny, bezinteresowny — jednem słowem: dobry 
■przyjaciel.

Przyjaciel mój jest Pomorzaninem i ślicznie mówi 
po niemiecku. Ponieważ wda dam również tym języ
kiem, a nie chciałbym wyjść z wprawy, więc często 
rozmawiamy ze sobą po niemiecku.

W czoraj weszliśmy do t. zw. ..dorożkarskiej knaj
p y 11, by przypatrzyć się bardzo ciekawym typom, któ 
Tych tam jeist moc. Mój przyjaciel skrzętnie notował 
hardzi“j charakterystyczno w szkicoiwaiiku. Rozma
wialiśmy pT zy  tern po niemiecku.

Po jakimś czasie zauważyłem, że spokojne dotych
czas towarzystwo zaczyna- się nam coraz częściej 
przyglądać. Rzucane z pódełba -spojrzenia poczęły 
mię niepokoić, tembairdzicj, że jak mawiał śp. Zagło
ba: ..nie htibię ścisku*-.

Aż wreszcie podchodzi do nas taki typowy fjakier
1 z niebardzo uprzejmą miną pyta:

— przepraszam, co panowie są za jedni?
Spojrzenie przy tem, zwrócone na mniej mówiiło:

„G naty  ci połamię, szwabię zatracony-1.
Jaknajspie.-zniej przekonujemy go obaj o swej za

wziętej pol-kości. mówimy nieco może za skwapliwie 
o naszym pat.rjotyzmiie. -wreszcie wymieniamy rdzen
nie polskie nazwiska, oczywiście po polsku.

U -pokojony .Jjekier* klepie nas -wtedy familjarnie 
po ramieniu i powiada:

— Ja  koście Polacy, to proazę was bardzo (wymow
ne spojrzenie) mówcie po naszemu, bo. jak usłyszę 
ten  śwabski szwargot. to mie djabli hierą. a pięści 
me świerzbią**... filrug-ie wym om ie ..oczko**).

Ślicznie! Nastrój już jest. Teraz tylko gazy i na 
nćaciwicj stopie postawione lotnictwo! Korab.

DLA CIERPIĄCYCH NA ZATWARDZENIE.
Pow szechnie znane ze swej skuteczności pigułki 
francuskie Cascarine-Leprince znajdują aię w 
sprzedaży w e w szystkich aptekach i składach  
aptecznych, 6518

K R O N IK A .
f  UPEKTUAC TRATRU IIU S K IIO O .

S noJa: .J śo rd ja n r-.
REPERTUAR OPKRETKL

Środa: .Najpiękniejsza z kobiet--.
REPERTUAR TEATRU BAGATELA.

Środa: „Lampa ALad-yn-a**.
REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH.

Promień: .„Miłość i sprawiedliwość**.
Reduta: „Na bruku Paryża", draniat w 7 aktach.
Sitaka: „Ta, którą wytykają palcami", d r a m a t  w 7 

aktach.
Uciecha: „Jak kobiety kochają i nienawidzą"; d ra m a t  

w 6 aktach.
Wanda: „Władczyni powietrza"; dramat w 6 aktach.
Warszawa: „Twarz i maska" z Harry Peel.
Zachęta: „Krwawe karby"; dramat sens.

-o— -
POWIĘKSZONY NUMER „GOŃCA". Od dnia dzisiej 

szego przez cały czas procesu listopadowego wydawać 
będziemy stale zwiększony numer „Gońca", aby obok 
obszernych sprawozdań z procesu uwzględniać równie ob
szernie i inne działy dziennika.

Dzisiejszy numer jest już zwiększony i obejmuje 10 
stron. Należy się zatem u sprzedawców upominać wyra
źnie o wkładkę jedno-kartkową, którą dołączamy od dziś 
do numeru „Gońca".

OGÓLNY ZJAZD DELEGATÓW POLSKIEGO 
ZWIĄZKU KOLEJOWCÓW.

W  dniach 22, 23, 24 i 25 czerwca Iw. oilbędzie się 
w Katowicach VI Ogólny Zjazd Delegatów Kół P. 
Z. K. Zbiórka- Delegatów d n a  22 czerwca br. o  go
dzinie.,9 rano na- dworcu osobowym.

Godz. 9 i pół wymanse pochodem z orkiestrą i 
sztandaram i do- kościoła N. Panny Marji na nabożeń
stwo-; poi nabożeństwie nozesitnicy Zjazdu udadzą się 
pochodem przez miasto do- sali1 obrad. Sala- .Pow stań  
ców“, Plac Wolności.

Otwarcie Zjazdu nastąpi o godz. 12 w południe. In
formacji udziela biuro Zarządu Okręgowego PZK. w

Kato-wdcach. dworzec o-^etbowy obok poczekalni Ii-ej 
klasy. W stęp na- -ale obrad tylko za zaproszeniami.

DWA WYPADKI ZACHOROWAŃ NA WŁOŚNICĘ 
W KRAKOWIE.

Ja k  Mię dowiadujemy, jeden z lekarzy prywatnych 
w Krakowie donosi do m. 1 'rzędu zdrowia o drwa wy 
panikach -zachorowań na  włośnicę. Djagnozę stwier
dził wysłany z tirze.lu lekarz miejski, który polecił 
rw odnośnych w-edfcmamiacłi ze strony m. urzędu we
terynaryjnego! przc-proiwadzić kontrolę porządku i czy 
stoiści lokal' mafcainniliamych araiz zbadać czy npr.?9<l> 
wane i magazynowane wędliny nie posiadają zaraz
ków t.ryelumy. M. urząd weter. po- doniesieniu rozpo
czął wczoraj w tmzech wskazanych masamiiiac.lt bada
nie towaru. Wyniki dotychczas jeszcze n’e ustalone.

W każdym jednak razie sprawa cała nie przedsta
wia się tak sensacyjnie, jak to  podał jeden z dzienni
ków popołudniowych, gdyż masarń, jak nas m. urząd 
wet. informuje, nie zam knęło, ani też całe_o towaru 
nie •skonfiskowano, lecz pobrano tylko próbki mięci 
do, badania.

PROMOCJA. P, Obra Tabaczyńska. córka pada :ia 
Sejm. otrzymała oneglaj w Uniwersytecie Jagiellońskim 
,tvtuł dnkt-wa medrcymy.

WYBORY WLADŻ AKADEMICKICH W KRAKOWIE.
Na rok nkclay  1924-25 wybrano rektorem Uiniweisyieru 
Jagiełło iiskieg.i k>. prof. Ikra Zimnie:manna, zaś rektorem 
Akad. Sztuk Pięknych p: nowinie prof. dra Adolfa S/.esz- 
ko-Bohusza. Dziekanem wydziału mai ars'w a i rzeźby wv • 
bano w Akad. Szit. Pięk. protf. Wład, Jarockiego,. dzieka
nem zaś wydziału architektury prof. Józefa. Galęzowsikle- 
go-. Wybory dziekanów wydziałów Wszechnicy Ja.e. ••<!- 
będą się w p raw /hm  miesiącu.

CELEM RO/BuDOWY GAZOWNI M. KRAKOWA dy
rekcja. gazowni zaciąga psiżyczkę 150 t-więcy zł. w P. K. 
<). Dyrekcja rozpoczęła już szereg prac inającyeh na ce 
lu wpizuwajizeniie liajninwisEwh urządzeń techniic-znych, 
które wpłyną na wwladne potanienie produkcji gazowej.

NA WCZORAJSZYM TARGU dało się odczuć niezna
czne potanienie niektórych artykułów spożywczych, k tó 
re jednak dowieziono- w szczuplej ilości. Płacono za: 1 
litr mleka nieebieramego 22—27 pr.: 1 kg masła 2.79— 
3.30 zł.: 1 ko -era 88 gir. dr> 1 zł.: 1 ja.je- 6—7 gr. Ceny 
drobiu wahały się od 4 do 12 zł.

CENNIKI HOTELOWE zostały pizerz magistrat. k rat. 
przewal-utow-ano welług normy 1 mlljcn równy 1 zł., przy 
czem nierówne kwołv uległy aaokrąoJeniu jak na.przy- 
kład: pokój za- dobę kosztował 4.500.000 Mp. obecnie ko 
s/żuje 5 zł.

KONTROLE CENNIKÓW OBUWIA W SKLEPACH 
KRAKOWSKICH. Organa, lotnej brygady wywozowej 
P. P. przeprowaduiiły w sklepach kraik, doraźną kontrolę 
eeminśków oluwia i slwienE/iły liczne na/lużycia cenniko
we. Jak się okazało cenun-iiki nfe były pofiw.iedizpne przez 
k-ooupeiteiutew wlad®e. wołiec czego, nieuczciwi kupcy pu 
szczali się na wysrałiowąni-ie cen według swojego, upjrdo- 
bamća. i chęci zysku nadim.iieruegpi ZakwefArn-wany ina,sę 
fa-kitur. na- podstawie których njawmioimo. że obuwie lora- 
jowe sprzedawane było- jako- zagraniczne. Za przekrocze
nia te dioniesiiouin. mięlzy iim m i do prokuratury I. K.uif- 
manma Hensrte.ina kupca pray ul. Gertrudy 25 oraz 1. B. 
G-ołda przy ul. Stiradom 1.

ODWOŁANIE TERMINU ZJAZDU INTERNOWA
NYCH W TARNOPOLU. Komunikują nam. że termin z jo 
zdai ]Kidamy na dziwi 14 i 15 czenwca zostaje przesunię
ty i że zjazd oilbędzie się dopiero- po- ferjach we wrze
śniu, w duiiu później oznaczyć się mającym.

UJĘCIE NIEBEZPIECZNYCH KIESZONKOWCÓW. Po
lic.ja kr:ik. auesztowała dwu podejraanych kieszoaiikow- 
ców. którzy ositatniiemi czasy dokcnali szeregu kradzie
ży w bankach krakowskich na szkodę klijemitów.'

KRADZIEŻ NA BIELANACH. P. Stanisławowi Zem- 
brzywkieonu skrazliziKmo mi Bielanach z kieszeni w chwili 
gdv w\siadał ze statku „Stanisław** lornetkę wart,o.śiń 
229 zł.'

POD KOLAMI TRAMWAJU, tónegdaj wpadła pod wiz 
tramwajowy NTr. 59 na liiryl 3 w Rynku głównym Mar ja 
Marciszowa., która d- zuala potłuczeń na całem ciele. Po 
udzieleniu pomocy pnzez wezwaną t«aż pożarną, która

wydioihyla p. M. z pod wozu oraz przez pogotowiie rat.. 
niesze.zęślrwą pozostawiona opiece domowej.

ŚMIERTELNY STRZAŁ W CZASIE AWANTURY-
Oiięąduj aresztowała policja Piotra Malo-sta lat 22 z Brzo
skwini pod: Krakowem, który w niedzielę dnia 8 bm. po 
pijanemu spowodował wśród gości gospodarza, dioanu -Ja- 
kóba (NJrzcwclskiego awanturę. W czasie szamotania się 
z O.lirziiirolskim Ma.loet dobył rewolwera i stiraolił do 
Odrzywolskiego, który padł na ziemię skrwawioey i w 
kilka, god.zin f«otem zmarł.

W ZAMIARZE SAMOBÓJCZYM zażyła jakiejś t,ratki 
służąca Anna Gawin pnziy ul. Mostowej 1. 4. Lekarz po 
gofnwia po u Izdeleniu pomocy pozostawił służącą opiec© 
do-niowej. P,iwo>leim ittzipac.zliwegf) kroku była obawa 
przed utratą służby.

KONKURS. W Imirt-oncni tyitoniowej Związku Inwali
dów wojennych jest i ho obsarlizenia posada, kierownika tej 
że. Pierwszeó-t.wo maja iuwakkl/z.i woje.unL Waruniki we- 
iMug umowy. Oferty zgłaszać Związek Iirwałidów wojen
nych — Poilzanu ze tłO.

Mmliolsewicltie w Uwm.
W arszawa, 11 czerwca. iTel. wl.'. Dl.xy.nie docho

dzą wieści, że w polewie maja Cireziwyczajka, w Zyty 
mi/ieinzu dokonała szeregu rew ayj i are.-izto.wań pośród 
zamieszkałych w Żyitomienzu Polaków. Dołychozas 
są wkułoane następujące nazwiska are-<ztoiwuinyeh o- 
sób: Ks. prałat Fe lu-ko-wicz. ks. Józef Ulanicki, ks. 
Jan  Podwicki. Jezierska. Kon czak o.w-ska, Michałow
ska^ Bel ot. Kłam enko. Lipińska. S.za.belkowiska., Gji- 
jewscy, Urban. Komar, J  aśk ie.wicz ó win a , Chairczenk. 
Sfcoi-ostinzetlski.

Rewiizje u tych osób nie dały żadnego rezmltatu. 
Aresztowanych zabierano po, kolei do ceł podzdem- 
Jiych, cUa. wydobycia zeznań. Śledztwo ma na oelu wy 
kazanie (!) egzysitencji stałej organizacji', u trzym ują
cej łącizność z .^ąsaedniem wrtogiem mocanstwem" (!!) 
Aresztowania te nie mają żadnego rzeczowego pod
kładu i są jedynie aktem  reąjresji w stosunku do lud
ności polskiej. W edług pogłosek. ks'ęża aresztowani 
w Żytomierzu m ają być skazani na deportację do Ar- 
chaiugelśka.

W chwili obecnej niema w Żytomierzu ani jednego 
katolickiego kapłana na wolności i m asto, pozbawio
ne jest- zarówno nabożeństw jak i jKisług religijnych- 

 o------

Miliardowa M i j a  w loiii.
Aresztowanie brata i ojca defraudanta

Śledztwo w -prawic defruudacyj po,pełnionych w  
Lodzi przez dyrektora Tow. dla Handlu i Przem y
słu Adolfa lungstera, zatacza coraz -zersze kręgi:

Specjalnie delegowani funkcjonarjusze Urz. śled
czego aresztowali brata Adolfa Ingstera na ul. Piotr- 
kowskiej )irzv Grand Hotelu, a następnie zaprowa
dzono go do mieszkania przy ul. T raugutta 12, gdzie 
przeprowadzono dokładną rewizję w- domu handlo
wym, istniejącym pod firmą A. Ingster Sp. Ake.

W ynik rewizji był nadspodziewany.
Uujawniono szereg kompromitujących dowodów 

między iimemi stwierdzono, iż defraudant A. Ługster 
(jtmioT) należał jako sputnik do domu agenturowego 
ojca swego, istniejącego pod powyższą firmą i tam 
prawdopodobnie lokował defraudowane kwoty.

W wyniku powyższej rewizji aresztowano rórwmeż 
i ojca defraudanta .Adolfa Ingstera 'seniora).

Zacną tę dwójkę przesłano do Urzędu Śledczego.
Dalsze energiczne dochodzenia w toku.
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W OBRONIE ZDROWIA LUDNOŚCI.

Kolonje urzędnicze.
Ustawa o reformie rolnej daje możność tworzenia 

koloruj urzędniczych. W związku z .tom  min. reform 
rolnych wydal okólnik w sprawie kolonji urzędni
czych. Okólnik poleca, aby przy opracowywaniu pla- 
1 1  ów parcelacyjnj eh uwzględniano wskazówkę, że 
parcele urzędnicze winny być położone obok siebie, 
a  nie porozrzucanemi między ziwykłemi kolonjanu 
rolnic zemi.

Obszar parcel powinij wt wyno-ić od (JA do 1 La. w 
żadnym zaś wypadku nie może przekraczać 2 nekta
rów'.

W miejscowościach o charakterze letmiskowo-zdro- 
wotnym i klimatycznym, ob.-fzar ten w razie konie
czności winien być odpowiednio zredukowany, je
dnakże musi wystarczać na postawienie domu miesz
kalnego i utworzenia dokoła niego choćby nieznacz
nych rozmiarów ogródka.

GIEŁDA.
Kraków 11 czerwca.

Na giełdzie efekiów dalsza zniżka papierów. Katastro
falny orak gotówki i silna podaż spychają ustawicznie 
kursa aLccj.

Na pogiełdziu również kursa zniżkowe.
Na giełdzie pieniężnej obroty ożywione po kursach 

zwyżkowych. Mocniejszą' Nowy Jork i Wiedeń.

Kraków, 11 czerwca.
D o l a r . —
Frank szwajc. . . —
Korona austr. . . —
Korona cioska . . —
L i r .. —
Frank franc. . . .  —

DEWIZY W OBROTACH BANKOM YCH.
Czeki: Nowy Jork 2.31 (czek). 5jS0 i pół (wypłata):

Pra^a 15.35—15.30: iżziwajjcainja 92- -91.75—91.70: W.ieffen 
7.35 i pól do 7.37 i pól do 7.30; Lomd, n 22.50.

Akcje. (Cyfry w złotych). W transakcji:
'Bank Przemysłowy 0.3S

Botnik MatopoiL- k i 0.90
Ziemski Banik Kred yfowy 0.16—0.17
Powszechny Bank. Kredytowy 0.12
Bank Związku Spółek Żarohko.wycU 4. -
Taliam 0.35—0.38
Bracia BoLmoćy 0.28 ex

ZieiemiicW; k-i 10."->0
H. Geg-iełafci w Po7.uaniu 0.69—0.70
Trzebinia: żelazo 0.30
Pocisk 1.25
Wamsz. Parowozy 0.40
CJóffllca 18.25—18.50
Sieasaa 4.95—-5.00
Tepegie 2.65—2.S0
'Pokucie 0.50
r-trug 0.6u—0.90
Poroalama Ćmielów 0.65—0.75
Krakus 0.80 ex
Chodorów 5.40—5.20
Chybie 6.60— 6.95
A. Piasecki 1.10

AKCJE NA POGLELDZIE.
Jajwenzm. > 21—20.75; Gazy zachodnie 3.50; Nobel 1.15; 

Lem 0.60—0.65: Lokomotywy 0.55; Nafta Krosno 0.45.

Warszawa, 11 czerwca.

Dolary St. Zj. . . . 5 21' ,
Frank tran. . . .  —
Frank szwajc. . . .  —
Korony czeskia . . —

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Czeki: Nowy Jotrk 5.18 i pół; Londyn 22,36—22j30; Pa

ryż 25.95: Wiedeń 7.32 i pół; Pn^pa 15,24 i pół; Włochy 
22.55—22,52 i pół; Bełgja 22.74; Sziwajoarja 91.27: Holan
d ia 194j06; StoWffiioMi 137.65.

AOłjonówika 0.48—0.49; Pożyczka złota 7220; Pożyczka 
dolarowa 2.50.

Akcje: Złeleuieiw4:i 11—11j50; Żyrardów 32— 34- 32: 
Ohorloiróiw 4.75; Parowozy 0.35—0.38; Pocisk 2—1 75; H. 
Cegżełfiki w PoMiawiu 0.70—0.67; PoLska, Nafta 0.60: No
bel 1.45T Elektryczność 1.35: Spirytus 1.45—1,50.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Kumy papierów polskich w tysiącach korom austr.: 

Bank Hipoteczny 11.1; Goleszów 1300; Siersza Górnicza 
72; Silesja 25; Fant o 305; Galicja. 1720; Lumen 15: Nafta 
850. .Schodnie a 350—$70.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zamknięcie giełdy: Holandja 2 1 2 .9 0 : Nowy -Toni. 5.63 

i pół; Londyn 24j51; Paryż 28.80; Medjoi^ri 24.70; Praga 
16,60; Budapeszt 000.61. Bukareszt 2.42: Belgrad 6.<7
i ]<ół; Sofja 1.05: Wiedeń 000.80 i jedna, ósma.

ZE SPORTU.
Wfeta—WUja 1 :1  (1 :1 ).

Mist~z okręgu wileńskiego wyszedł bardzoi obronną 
ręką z tychże zawodów. Nie wyfkarattje on żadnych 
specjalnych wartości, a reprezentuje zupełny jeszcze

prym ityw futbalowy; Wisła wystąpiła w składzie bar 
dzo osłabionym, bo tylko z 3 graczam: 'pierwszej dru
żyny; mimo to cały czas gniotło przeciwnika, cóż 
kiedy rezerwowy' a tak  nie umiał wydarzy siać pew
nych sytuacji. Sędziwymi p. M ajakowski.

WISŁA— ADMIRA 2 : 2 (0 :1).
'W tm-iie Zielonych Ś w ą t mieliśmy sposobność 

przypatrzenia się ładnej grze kombinacyjnej wiedeń
skiej Adruby. Zalntare owamiie zawrodami duże. Odnie 
.stione zwłaszcza przez fflch zwycięstiwio nad ózm nw nl 
G : 0, Pogonią 2 : 0. Palarnią 2 :1 .  puzw aM o wiiuosko- 
wać. iż 7;awody obfitować będą w szereg emocji. Zgra 
madzona nadnias podlew anie licznie publiaznMć. wy
nosząca około 5000 osób, z pełnym zadawalaniem śle 
<l7,ihi przebieg zawodów należących do  jednych z naj
piękniejszych w obecnym sezonie. Obie’ drużyny za
dowoliły w anpelnośeii. Wibła wystąpiła bez .joli napij 
czyków" Reymana I i Krupy, jak o  bałość jednak 
.przedtatiawkria się zupełnie dobrze. Jedynie słabymi 
byli Gieras, który' w 90 prac. pamógł Admirze w' u- 
zyśkaiiiu pierwszej bram ki, jak i Reyman II jak> 
■środkowy napastnik, który' jeszcze do prowadzeniu- 
ataku  pierwszej drużyny W.lsły się nie zupełne na
daje. Admira przez doskonałe opanowanie technicz.- 
ne. grę główkami, szybki start do piłki, ładną kombi
nację. krótkieim  duktem! piłkami. suanowiiła bardzo 
groźnego przeciwnika, to  też wynik remisowy dla 
Wisły' jest bardzo zaszczytny. Pierwsza bram ka pa la  
z wlnyr Giiera-a w pierwszych mlnutacił). Miano obu
stronnych wysiłków wynik do pauizy nie ulega zmia-- 
nie. Dopiero po przerwie Reyman II ładnym strzałem 
iwyrówimiijo. W kilka minut później przestrzeli wuj 3 
Czulak r.z.ut karny podyktowany za ssaulowamie n i 
■polu karnym Reymana II. Jednakowoż gracz tfen u- 
,zyskuje po raz wtóry' bramkę dla swych barw w 20 
min. W ynik ten utrzymuje się aż do 14 min., w k tó 
rej gośce  w zamieszaniu pbdbramkowem wyrównu
ją. Sędzia p. Molkner.

Admira—Makkabi 5 : 0  (1 :0 ).
Zmęczeni poprzednim meczem gońcie i w osłabio

nym  składzie. iRb gmlii tak jak z Wisłą, grając z Mak 
fcabi bardzo flegmatycznie t ękiwając" tychże efek
townymi sztuczkami Pomimo tego uzyskali aż pięć 
bramek bardao ciekawie. Pierwszą w zaameszanlu po 1 
bramkowym uzyskuje pomocnik Makkabi. druga, pa
da z karnego, tirzeoa do zupełnie nie bronionej bram
ki, a  to z powodu nawoływaniu publiczności „spalo
ny'", a którego naprawdę uie było. Najlepsiza nauka 
■na przyszłość, że gracze nie powinni się powodować 
okrzykam i publiczności, lecz orzeczeniem sędzYgo. 
G/,wanta i piąta prawdziwie uzyskana z osfirych dale
kich strzałów. Sędzia p. Rutkowski.

ŁÓDŹ. Ł. K. S.—M. T. K. 2 :1 i 2 :1 .
LWÓW. Makkabi (Berno)—'Pogoń 5 : 4.

Makkab' z 4 rezerwowymi.
Vivo—Hasmonea 5 : 1 .

PLYWACTWO.
Wyścig „wpław przez Kraków- urządzony przez 

Sekcję pływacką A. Z. S. odbył .-.ię 7 ton. w sobotę 
na przestrzeni 3.300 mtr. od khu-ztoiru Norbertanek do 
III mostu. W wyścigu 'Wizięło trawią! 47 .zawodników, 
ukończyło w ĄJrg tylko 22. Udział publiczności s la 
by. Pierws-zy przybył Det.te (katowickie Tow. pływ a
ckie) w czasie 27,32 sek.: 21 Riititennan o 50 m. w ryd
le: 31 Schonfold (Jutrzenka) o> 10 m.

OLIMPJADA.
Zwycięstwo Urugwaju nad Szwajcarją.

.W finale rozgrywek oJimpujskich w tntba.iu poko
nał Uruatwaj Szwajoarję w sto*uniku 3 :0 . zaś Szwe
cja Hokuidje 3 :1 . W ten spoeób mistffzo^two Olimpja. 
dy żdobyl l  iiugw-aj, dalsze maejsca Szwaj-oarjat jfew? 
,oja, Holandja.

SENAT AMERYKAŃSKI ODRZUCIŁ KREDYT DLA 
NIEMIEC.

PaTyż. (PAT.). ..N. York Herald" dono-i z W a
szyngtonu. że senat odrzucił 53 gla-ami przeciw 23 
wniosek o udzielenie kredytu w sumie 10 miljonów 
dolarów na pomoo dla kobiet i dz.ioci w Niemczech.

W IELKIE BURZE WE WŁOSZECH.
Rzym. (PAT.). Koło Mantui. N acarry i Treciso 

gwałtowne lnirz," v. yrządziły wie'kie szkody. Trzy 
osoby poniosły śmierć.
UDZIAŁ WŁOCH W POŻYCZCE DLA WĘGIER,

Rzym. (PAT.). Dyrekcja banku włoskiego oraz de
legaci węgierscy podpisali umowę w sprawie udziału 
Włoch w międzynarodowej pożyczce przeznaczonej 
dla odbudowy' finansowej Węgier.
GWAŁTOWNA BURZA NAD DUESSFLDORFFEM.

Dueseklorff. (PAT.). W  dniu 8 czerwca przecią
gnęła nad 1 luesseldorffem gwałtowna burza, k tóra 
wyrządziła wiele szkód. Wieża kościoła aw. Marcina 
w Bilk zawaliła -ię i uszkodziła domy znajdujące s-ię

obok, przyczem jeden człowiek został zabity, a  je 
dna kobieta i dziecko odniosło rany'. Wiele łachów  
za waliło się. Straż inter weniowała w  130 w ypadkach.
POROZUMIENIE JUGOSŁAWJI I WŁOCH GO DO  

NIEINTERW ENCJI W SPRAWY ALBANJJ
Belgrad. (PAT.). Wczoraj ogłoszono następujący 

kom unikat: Rząd królestwa S. H. S. i rząd króle
stw a włoskiego stwierdizily po wymianie zdań, na te
m at sytuacji w Albanji zupełną zgodność swych sta 
nowisk, konstatując, że celem ich polityki jeo-t, ni« 
podejmować nic takiego, coby mogło wpływać na  
rozwój w ypadków albańskich. Oba rządy uważają, 
zajścia w Albanji za sprawę wewnętrzną Albanji.
MOŻLIWY ROZWÓJ WYPADKÓW ME FkANCJI 

WEDLE ORGANU LEWICOWEGO.
Paryż. (PAT.). ,.Oeuvre" zapowiada następujący 

program wydarzeń we Francji: Dziś we wtorek na
stąpi odczytanie orędzia prezydenta republiki przez 
Marśala w iabie. a przez Ratiera w senacie. We środę 
nastąpi ogłoszenie orędzia dymisyjnego Millerauoa, 
przez Doumergue i przez Painkwego. we c.zwaroek 
popołudniu odbędzie się posiedzenie lewicy'. W pią- 
tek  nastąpi wybór nowego prezydenta repuhlikd. 
W sobotę Herriot utworzy' gabinet. IV poaiedziaieJt 
nastąpi w parlamencie oświadczenie nowego rządu.
CZĘŚCIOWE ULGI W EMIGRACJI DO AMERYKI.

Waszyngton. (PAT.). („United P re s s " )  Senat i iz
ba reprezentantów przy'jełv jednogłośnie przedłożeni©
0 ułatwieniach przejściowych dla imigrantów. Nowa 
ustawa ]>c. t.mawia, że żony- i dzieci tych mężczyzn, 
którzy przed dniem 26 maja byli w Ameryce, dopu
szczone zo ita ją  do imigracji bez względu na normę 
imLngraeyjuą. ale do maksymalnej ilości 13.000 osób. 
Definitywna nonna i migracyjna dla każdej narodo
wości będzie uchwalona.

LEKARSTWO NA RAKA.
Filadelfia. (PAT. i. (Wolff). Wedle North Amerikao 

dr. Sowę w Toronto (Kanada), zdolal odosobnić bak
cyla raka. sporządzić .serum ochronne przeciw rako
wi. St-runi to było stosowane jnż od dwóch lat i da
ło w przeszło 200 w p a d k a c h  wyniki zadowiaLmają- 
<-e.

KATASTROFA W KOPALNI.
W ilkersbarre (Pens yl wam ja). iPA T.i. W skutek eks

plozji gaizu w koitalmi zginęło 15 osób.
OFIARY WIFLKIEo Ka Ta STROFY W RUMUłOl.

Paryż. (A'W.). Według wiadomości, jakie tu ta j na
deszły 7. Bukaresztu, podczas katastrofy i eksplozji 
na ulicach Bukaresztu miało zginąć 97 osób. w Ujd 
50 żołnierzy. 7 oficerów i 20 Osób cywilnyeh.

BLNT LOiMKÓW W PORTUGALJl.
-Lizbona. (I’A"I’.). Dwa tysiące ludzi oblega obóz 

zbuutowauych lotników, którzy żądają, aby ich po
stulaty były przedsiawionc parlamentowi.
GABINET NACJONALISTYCZNY W JAPONJI.

Berlin. (PAT). Według donesieinia z Tokio utwo
rzony został przez lciro.na Kato gabinet nacjonalisty
czny.

KOLEJ ELEKTRYCZNA PRZEZ PUSTYNIĘ.
Cywilizacja tunopejśka coraz -/ncrgóozoiej zabiera 

się do zdotoyteainia --sahairj'. I tak. wedle doniesień z 
Paryża, prace nad zbudowaniem kole' elektrycznej, 
mającej przecinać w poprzek tę pustynię szybkim
krokiem idą naorzód. Jeżeli nie zajdą jakieś nadzwy
czaj ue okoliczności — to  można --jwdziewać się, Ż9 
W r. 1930 zostan ę połączony za.jKMuecą tej kolei Oran 
(leżący w Algierze) z miejscowością W agadugu (po
łożoną w Seueo-ambji.i, najważniejszym gotspodarozo
1 sitrategiczuic punktem zachoiaiio-afrykańskich po
siadłości francuskich.

Wychodząc- z Oranu, linia rzeczonej kolei biegnie 
prosto w kierunku południiiowwn. Dotącl ukoticzoay 
jest jej oiicuiek po miejscowoiść Ras-el-Ma.

Gała lim ja łięd®ie mierzyła 3200 kiloanetrow iługo- 
ści, a. kotszta jej budowy, razem z instalacją elektry
czną. wyniosą 1.668 miljonów franków. Tow arzystw a 
kolejowe P. L. M. (PaTyż— Yyon-—uMonze .krudzieoiue) 
iwyraiz;k/ gotowość objęcia w ój zairząd ruchu na 
te j linji kolejowej.

MM  iiliiiscii i n  wejść do izatL
Gdańsk. (PAT). Jak  demowi .Jlanziger Zeitung“ aa 

poBdedizeniu cetntralnrgo Komitetu gdańskiego pairtjl 
BOcjaiuo-denmkTut.ycznej, kóire odbyło się w»izoraj, w 
chwalono 28 głosami przec iw trzem głoeom zaapro
bować przedłożone przez zarząd partji rezolucje w 
sprawie utworzenia nowego rzą lu. Na posii dzeniu  
fiakcji zjednoczonych partjji socjałno-demokratyoz- 
nycli powizięto uchwalę polecającą zarządowi frakcji 
prowadzenie w  dalszym ciągu rokoiwań z odpow edu:- 
iui stronnictwom" w sprawne utwtvrzenaa nowego rzą
d u  ,
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Plamy słoneczne przyczyną nieszczęść ludzkości.
UcŁuńy, który doiąd ocalał w Rosji. — Jego osobliwa teza. — Maxhtia plam słonecznych odpowiadają 
latom rewolucji, wojen itd. — W każdeiu stiflejciu jest 9 paroskryzn.ów zaburzeń politycznych i wojen. 

Uwagi francnńkiego pubiicyuty. — Teorja uczonego rosyijsikiego a rządy bolszewickie.

Jeden z uczonych ro<vjwkieh, profesor Czijewokjij, 
m ieszkający w Kałudze, ogłosił świeżo sniiiljum — 
jak twierdzi — ściśle naukowe po.l tytuK-m. ..Czyn
niki fizyczne wydarzeń Id-Mtoryeznycłr1 i zakomuni
kował je paryskim sferom naukowym do oceny.

Pomijając fakr osobliwy. mogący budzić piwne po
dejrzenia. że w Rosji bolszewickiej o>tal >ię jakiś l i 

czony — wiadomo bowiem, że rząd sowiacki tęp  luz 
mdlo-iei-dzia naukę i uwzóny ch — warto je lnak ze 
względu na i«• h oryginalność zapoznać się ,z wywoda
mi prof. Czijnwskiego.

Zamie; zenicm jego obszernego st.n Ijum, wyposaż o - 
nego nuKfeiwwm cyfr i dat, jt-st wyfcaz.ać. że wszyst
k ie wynurzenia, z jalkiemi spotykamy się w histo-rji 
i polityce ludzkości, pozostają w ścisłym, bezpośred
nim zwiaku z zaburzeniami na powierzchni siońca, 
które co prawie jedenaście lat są przyczyną powsta
wania tak zwanych plam słonecznych, a Które znów 
■po pewnym cza de znikają.

Graficzne zestawienia prze- i.-i a wionę w praoy li
czonego rosyjskiego, są rzeczywiiśoie cii ka we. 1 tak: 
widzimy z nich n.p. iż lała 1789. 1889. 1848. 1870 — 
pomijamy mniej doniosłe daty — były latami, w któ
rych oh, erwowano maxima plam doiicezinych. a ró
wnocześnie. latanii, podczas których wydarzył, się 
wielkie rewolucje i wojny. Jedynie r. 1914 czyni po
ważny wyjątt k. albowiem na Capi 1 po roku 1913. w 
którym stwierdzono minimum plam :-loneozn\vh. Na- 
loniia-t r. 1918. w którym przyszło zakończenie woj
ny światowej, równie ważne, jak jetj wybuch w r. 
1914. posiadał ich maximum.

Konkluzje prof. OzijewiMbgś dają się -m śc ić  w 
tein sipoHib:

1) Rówmoi ześnit ze zbliżaniem -ię plam ,-lonecz- 
nych do wega nmimum. zwiększa się liczba i waga 
wydarzeń historycznych, a maleje w miarę zbliżania 
się do ich minimum.

2) W każ lem sruleciu spoty kamy dziewięć puro-

ksyzmów wzmożenia się czynności w zakresie świa
towej polityki i wydarzeń wojennych, a paroksyzmy 
te są synchronistyczme z zaburzeniami na powierz
chni słońca.

3) Plamy słoneczne, tj. zaburz, a na powiu/.clmi 
-dofua. wywierają wpływ podniej. jący na ludzkość
i ..są pu/.ytizyną takich cpidmniij p- rcliomotorycznych 
(■- ie!),- jak i ewolucje, pow< tania, -wyprawy, masowe 
omigraeje it,p.--. Przeciwnie zaś minimum słonecznych 
powoduje zmniejszi n.io się ...entyizjazmu politycznego 
i woj-kowego przy równocze.snym wzroście pokojo- 
wej pracy twórcw-j. rozwoju nauk. .sztuki itp. .

Uczony n i- jj-k i twierdzi, że zasady przez niego o- 
kreślone są pewnikiem nietylko przeciętnym, ale na
wet dającym się sprawdzić w szczegółach. W m\ś] 
np. iwyi-h danych statysty cznych i ze-tawiań grafi
cznych przychodzi do wuio kti. że w latach 1905 i 
1906 fazy miesięczne zaburzeń na powierzchni słońca 
„odpowiadały najdokładniej wybuchom o charakte
rze rewolucyjnym wśród mas ludu rosyjskiego >t raj
ki, tłumne zgromadzania lud-owe. rzucanie bomb. za
machy rozmaitego rodzaju, bezpośrednio ]«> niclt na
stępują ue represje itp.").

Jeden z publicystów fraili',m,ki<-lt, uderzony wywo
dami prof, ( 'z.ijew.skiego, Jtak oę o nich wyraża, na
po ły serjo. napoły ironiciznie:

..T* ;t uczonego rosyj-kiego j i- t .  bą iż jak bądź. 
wiełec interesująca. P(tet«taje ona w związku ze -ta 
rą mak-ymą artylogów, którzy twierdzili. to, co  -ię 
dzieje na ziemi, j ,i/.o-taje w ścisłym związku z tiui. 
co dzieje -:ę na rmiych planotiPCij e ty  g /iazilacli i 
i, ny.-zą wola rządzą jakieś, o ty-iąee mil o slalom 
uzyairki. W każ lvm razie, .-koro plamy słoneczny 
działają na m agnis w naszych bu-olach. to nie będzie 
wrpel ty ni abstirrlem pezyptt-z zo.iie, że mogą fakże 
działać na muz -y-tem n-rwowy...

..Ti vx prof. ( 'zrjt-w -.kiego posiada w .obi, dużo 
stron pociągających, bo usuwa na bok sprawę odpo

wiedzialności. Tam. gdzie dotąd uważaliśmy kogoś, za 
sprawce pewnych katastrof dziejowy-eh. ponoszącego 
za nie odpowiedzialność — właściwym spraw cą — 
wedle prof. Gz. — są  plamy słoneczne, których prze
cież do odpowuidzijLnuścj pociągnąć nie można1-.

Czyżby i bolszewizm miał być tylko wynikiem 
działania zaburzeń słonecznych na ludzkość?... Gdy
by tak było — to latwu dałaby się odgadnąć geneza 
nadzwyczajnych pumy-lów ucizoimgo, który obadał 
dotąd przed e z e r . - z w y i . zajką może -Kąki tym pomy
słom!. — , ■ l„ K I - __

Ruch wydawniczy.
POŻYTECZNE WYDAW NICTWO. N.Jda lem. Pol

skiego Syn lykutti Handlowego w -Bydgoszczy ukaże 
s i ę  nieba wim album Pomorza p>od tytułom g o m o 
rze". Album to bogato ilustrowane, wydane w ftaeie  
arty-:yC 'Z nej. ukaże -'ę z okazji jaeiiwi.zogo pięciole- 
eia przyjęcia Pomorza przez Polskę i służyć ma do 
priiąiaga.ndy Pomorza. Do współpracy redaikcyjuej 
uproszeni między innemi Mł-tsili: Dr. W itold Bełza, 
prof. A. Janowski. Stani-ław Przybysze-w,-dci, Adam 
Grzymała Siedleik' prof. Ydatm Szelągow.ski, Stefan 
Żerom-ik-. K ‘ero-wi).ietiwo redakcyjne objął p. Kazi
mierz l Jatuwski.

RUCH WYDAWNICZY W Arze 23 „Iskier11, ty
godnika ilu-trowantigo lla mlodziezy. w . chodzącego 
pod redakcją Vi ladę-law a Kupczew-kiego. ztrajduje- 
Ymy na pierw-zem miej-cu artykuł o Czerwonosko- 
ryrli Alek-andra .Jawir.-kifc-go. 'Okładkę lobt portret 
wodza Siottxów z orlt-m piórem na glow-ie. Stiary i 
miody czytelnik ..Du ha pu-zSrzy ,1,.wie się z tego 

I artykułu w ieb ciekawych rJH te jr. W/ to l obfitego 
| mati.'1'jnlu zb raca u wagę artykuł P. Piotrow skiego r> 

wyprawie na Ewu-re-t. Ilustracje. .. w-ród nich jedna, 
prze l-tawia ją ca ..uzbrojenie-- podrófciyfli w maski 
dla oldechania tliuem . dają miarę trudności, z jakie- 
mi mu-zą wah-zyć dzielni uczeni, toihijący pokonać 
..nii -.wyciężuiipgo ' olbrzyma". YYzru-zająey jest opi-- 
święta Trzt-cii-gii Maja na Guniym ślą-ku. Do numeru 
Jotąc/umo trójbarwną repro lukeję piękn-igo obrazu 
Artura (JrbW jwa ...Mudlitrwa rolnika”.

URISTU mil « P ||V  flflA(>9EŃ u
t C ll I  U UŁU 5 Z E I1 ., t 4wieczorem. m  w ^ ™ w w ■  Redakcja me odpowiada.

OBOWIĄZUJĄCE OD 26-00  MARCA: Drobne ogłoszenia za słowo zł. 0‘10 — dla poszukujących posad zł. O105 — za słowo drobne o treści matry
monialnej zl. 0G2 — wiersz milim. jedaoszpaltowy zł. ODO — wiersz w rubryce „Nadesłane11 zł. 0125 — wiersz mjlitmetrowy po kronice zl. O140. —

Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetrowy zl. 0450.— Za układ tabelaryczny, kombinowany 50 procent,

NA RATY! Ważne dla urzędników państwowych i prywatnych! Grodzka go, i i . p.
Pnieca sin malerje wełniane na M a ,  laslany meskie, maz na n ł a m .  suknie 1 kostiumy. KRAKÓW
Witlki wybór trykotyny Jedwabnej, krajowej i zagranicznej Jak również eponge, fulardyny, satyny, płótna oraz firanek

Ogrodzenia nietylko tańsze od drewnianych 
„38 lecz estetyczniejsze i trwalsze.
Kompletne odrodzenia z siatki drucianej zwykłe i ozdobne wraz z brrmami I furtami, jak również 

ogrodzenia kombinowane z drutem kolczastym, poleca:

FIRMA W. KUCHARSKI  Sp. Akc. i w yrobów  drucianych
Krakow-Podgórze Romanowicza Nr. Telef. 277. Adr. Tel. „Melalgor".

Dostawa szybka, duży zapas siatek na składzie. Oferty i prospekty na każde żądanie.

j „POPĘD
§ JÓZEFA WAŁKOWIŃSKIEGO

u  Pierwsza krajowa ( M a  lin k o ip n jd i ,  drti- 
tlany il, m wszelkirb wyrobów pówrożnirzyrb

q  Fabryka: Kraków-Dębniki, Rynek 16. Sklep: pi. Marjacki 7.
wyrabia specjalnie: Liny do popędu rr.aszyncwego — Liny budowlano — Liny kopalniane — Liny gospodarskie — 

Pasy konopne popędowe — Pasy młyńskie — Pasy rymarskie — Taśmy tapicerskie.
= —  Liny na maszyny zakłada przez własnych monterów . ----------------- .

Uwaga : Z pracownią przy ulicy Lelewela o tern samem nazwisku niema nic wspólnego moja fabryka.

DROBNE OGŁOSZENIA
ZA 2500 ZŁOTYCH
piainia i j.ula.ktla

-  3 garnitury mebli do, 2 poŁoi (sy- 
kuchni. hlb każdy oeabno. Wiado

mość: I.ribzuw>ka 4. m. 9. ml godz. £—3. 745
JJMEWa ŻNIA.M k>iążeuzkę w ,;- iwą wyftawioną przez 
P. K. U. Kraków n,-! n.tzwi.-ko Słoninki Adolfa. 76*

MŁODA pianistka, włańajae" francutkim. niemibckim. ro- 
syjsikim. połskien poszukuje kondycji na wyjazd w cha
rakterze nauczycielki lub dmne de compagnie. Ofermy 
okładać: Lódź ..Pronióoń -. Piotrkowska 81. sub R. M.

Maszyn do szycia ,S. SIN- 
GERA*, do pisania MER
CEDES- na dogodnych wa
runkach sprzedaje najta
niej Silher, Kraków-Dietlc 
wska 109. 749

MASZYNY do szycia znane 
.Kasprzyckiego*. Hur

towo - De t a l i c z n i e  - Raty. 
Warszawa, Marszałkowska 
I. 153. Zamawiać można 
listownie. 763

□  
DWschodu □
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